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WARSZAWA, (PAT). —  W czoraj, 
w  sobotę, o godz. 12 m in. 18 pocią­
giem  specjalnym  z Rzymu przybył 
do W arszaw y m inister spraw zagrani 
cznych Italii, lir. Galeazzo Ciano z

człowiekiem 
i obywatelem

O n e g d a j  w Sąidzie O k r ę g o w y m  w 
W itn ic  o d b y ł  się c h a r a k t e r y s t y c z n y  
P roces.  P ro c e s y  tego  ty p u  n ic  są  by  
n a j m n ie j  o d o so b n io n e .  Są  o ne  typo  
w ą  i l u s t r a c j ą  n ie u m ie ję tn o ś c i  t r a f ie  
n ia  do  d u sz y  n asze g o  w ie ś n ia k a .  Ale 
Yfróómy do  p ro c e s u  p ią tk o w e g o .

R zecz p o sz ła  o m e l io r a c ję .  W t  
wsi Giry , p o w ia t u  g ie rw ia c k ie g o ,  te 
g o i  p o w ia tu ,  k t ó r y  w te j  c h w il i  ży je  
w g o rą c z c e  o c z e k iw a n ia  n a  b o g a c tw a  
n a f to w e ,  m ia ła  się o d b y ć  m e l io ra c ja .
P r z y j e c h a ł  z W i ln a  te c h n ik ,  n ie ja k i  
G a b ry a ło w ic z ,  d la  d o k o n a n i a  p o m i a ­
rów . I s p o tk a ł  się ze z n a n ą ,  w ie lo k ro  
łn ie  o p isa n ą ,  w ro g ą  p o s t a w ą  lu d n o  
ści. „N ie  c h c e m y  m e l io r a c j i11! M u ­
sia ł  u s tą p ić .  W o b e c  tego  G a b r y a ł o ­
w icz  z w ró c i ł  się p o  p o m o c  do  po lic j i .
Pod o ch ro n ą  dwóch p os te runkow ych  
P. P. techn ik  zab ra ł  się do uszczęśli
w ia n ia  m ie s z k a ń c ó w  wsi G iry  w b r r i  J  n ik a r z y  i publicystów  w łoskich pism  
i c h  w oli  i ch ę c io m .  T łu m  p r z y b r a ł ]  
g r o ź n ą  p o s ta w ę ,  r z u c o n o  p a rę  k a m ic  
ni. P o l ic ja  w ó w c z a s  zm u s i ła  t łu m  d< ] 
ro z e jśc ia  się, z r e w id o w a w s z y  w p ie rw  
P io t r a  K u ćk o ,  u k tó r e g o  zn a le z io n o  j 
k a m ie ń .

R yło  to  w c z e r w c u  uLicg łego  r o |  
ku .  O n e g d a j  ro z e g ra ł  się e p i lo g  tej 
s p r a w y  p r z e d  S ą d e m  ^ k r ę g o w y m .  W |  
r e z u l ta c ie  r o z p r a w y  s ą d o w e j  P io t r  
K u ć k o  i R a fa ł  M o ż e jk o  zos ta l i  sk a za :  
ni n a  1 ro k  w iężen ia ,  J ó z e f  Awgul,
A d a m  M iklis ,  A lbin  K e t  ry k ,  U rb a -  
n o w ic z ó w n a  W e r o n ik a  i J a d w ig a ,
P i e t n k o w a  na 6 miesięcy, przy czym] 
k a ra  Awgulowi,

M i n i s t e r -  i t r .  C i o n o  w  W a r s z n w i e

Moja obecna podróż fest wyrazem ścisłej przyjaźni wiosko - polskiej
S e r s łe c z f p g  tan | ? r z e f i ió r f i e f i i a  n a s z e g o  G o ś c ia

m ałżonką.
Jednocześnie tym  sam ym  pocią­

giem  przybył am basador R. P. w Rzy 
m ie, gen. W ieniaw a-D ługoszow ski.

Świta dyplomatyczna
M inistrowi lir. Ciano w podróży | li —  szef sekretariatu m inistra spr.

do P olsk i tow arzyszą: am basador Gi 
no Butti —  dyr. departam entu p oli­
tycznego, lir. Leonardo Y itetii —  min. 
pełnom ocny, dyr. departam entu og.. 
hr Vittorio E m anuelo Bonarelii di Ca ( 
stelboiupiano —  m in. pełnom ocny | 
szef pról., kom andor Umberto Nata I

zagr., kom anaor Alberto N onis — ra 
dea leg., zastępca szefa biura, p iaso  
wego, m arkiz B laseo Lanza d o ję ta ,  
książę de Trąbią —  sekretarz gabine 
tu m in. spr. zagr., p. Franco Bcllia, 
sekretarz gabinetu min. spr. zagr.

Najwybitniejsi dziennikarze
Poza tym  przybyło z m inistrem  

lir Ciano 10 najw ybitniejszych dzień

j rzym skich i prow incjonalnych, a mia 
I now ieie:

Sen. Barzini Luigi, („Popolo d"Ita 
lh‘a“), sen. Yirginio Gayda (dyr. „Gior 
[niile dTłalia"), Ansaldo Giovanni

(dyr. „II T elegrafo“), Mauri Raffacle  
(„Corriere della Sera“), Maratea Fran  
seesco („U M essagero‘\  Massa Enri 
có („II Popolo d‘Italia“), Yegani O- 
rio („Corriere della Scra“), Boroni 
Guido („La Stam pa“), d‘Andrea I go 
(„II Lavore F ascista“), Yellani Dioni 
si Franco („II Resto del Carlino“).

o litanie

JLTbn n o w irz o  we j l 
P J e l i f k o w e j  zos ta ła  z a w ie s z o n a  n a |  
ItYy lata.

Należy  p o d k r e ś l i ć  je szcze  j e d n ą  o- 
k o l ic zn o ść :  n ie  b y ła  to  b y n a j m n ie j  zac 
lotna m ło d z ie ż ,  o c h o c z y  do  b u r d y  pa 
ro b k i .  Byli to  Indzie  s ta rs i ,  do  la t  >0. 
M i  to  g o s p o d a rz e  b r o n ią c y  w sw o im  
s łu s z n y m  czv n ie s łu sz n y m  p o ję c iu  
sw ej z iem i,  sw o je j  w łasnośc i .

S tw ie rd z i l i śm y ,  żc p ro c e s  tego ro 
d w j u  nie jes t  o d o so b n io n y .

'Y ie m ,  w iem , co n u  na  to w szys t  
k o  p o w ied z ą .  Że m e l io r a c ja  p o w ię k ­
sza  d o c h o d y  s a m y c h  g o sp o d a rz y .  Żc 
są  l iczne  wsie, k tó r e  n a  ra z ie  by ły  je j  
P rz e c iw n e ,  a te ra z  j ą  b łogos ław ią ,  To 
■wszystko p r a w d a .  A j e d n a k  n ie  w iem , 
czy b ęd z ie  j ą  b ło g o s ła w ił  P ;o t r  K u ćk o  
ł R a fa ł  M ożejko . N ie w iem , czy wieś 
z a p o m n i  ta k  ła tw o ,  że k i lk o r o  z jer  
Członków  p rz e s ie d z ia ło  w ciupie...  z i 
c °?  O cz y w iśc ie  za o p ó r  po lic j i .  -  
Oczywiście, że c i s k a n ie  w po l ic ję  ka 
u ien i  je s t  n ie d o p u s z c z a ln e  i musi 

być kar:«nc. Alę j a k  b ęd z ie  r o z u m o ­
w ał  K u ć k o  i M o ż e jk o ?  J a k  b ę d ą  ro 
ztim o wal i ic h  k r e w n i ,  żony ,  ic h  d o ro  

z a p e w n e ,  a  m e  m a ją c y  za ję c ia  sy 
®®wie, ich  są s iedz i  ze w s i  G iry  i z 
Wmjsek s ą s ie d n ic h ?  Czy n ic  b ę d ą  m ó 
^łł* ' że to  —  za m e l io ra c ję .

•'sąd w y d a ł  ta k i  w y ro k ,  jak i  w y d ać  
misiał. Ale p rze c ie  s p r a w a  ta  n ie  roz 

’czę ła  się w  c z e rw cu ,  r o k u  1938 
P r a w a  ta  ro z p o c z ę ła  się o wiele 

1 " rm e j  i t r w a ,  t r w a  ciągle . L u d n o ść  
n ie  ch c e  m e l io r a c j i ,  n ie  r o z u m ie  mc 
ł io ra c j i ,  s ta w ia  je j  opó r .  W  odpow  ii 
j 1 s ły s z y m y :  „ W o b e c  tego  o p ó r  ten 
r ze b a  p r z e ła m a ć " .  T a k  p r o s to  i pry 

n u tv \y n i e  r o z u m u j ą  ci, k tó r z y  clicą 
S w a ł le m  u sz c z ę ś l iw ia ć  wieś . choć  
' ^ e d z ą  d o s k o n a le ,  że wieś będz ie  sta 
" l a ł a  —  ch o ć b y  n a j b a r d z ie j  nm słu-  
szinie —  o p ó r ,  i c h o ć  w ied z ą ,  że o p ó r  
e ‘ w sadz i  w r ę k ę  c ie m n y c h ,  zacofa  

n^.cl) o b y w a te l i  R z e c z y p o sp o l i te j  Po! 
f-le;i k a m ie n ie ,  i że u sz cz ęś l iw ian ie  

0 , ,c z \  się w ię z ie n iem ,  a w n a jg o r  
szyrn raz ie  p r z e k le ń s tw a m i ,  c z a r n ą  
^ s k r z e p ł ą  b u r z ą c ą  się n ie n aw iśc ią .  

KTedawno n a p i s a ł e m  a r t y k u ł  o

Peron dworca G łównego oraz wyj 
Iście z dworca na AJeje Jerozolim skie  
udekorow ane zostały flagam i naęodo 
w y  mi w łoskim i oraz polskim i. Na pc 
ronić ustaw iła się  kom pania bonom  
wa. Przed dworcem  stanęły wzdłuż 
Alei Jerozolim skich od ul. E m ilii Pla 
ter poczty sztandarow e zw. komba- 

Iłauekieli polskich. Przy w yjściu z 
dworca na chodnikach ustaw ili się li

czni przedstaw iciele kolonii w łoskiej 
oraz tłum nie zebrana puiiliezność.

Po cerem onialnym  uowitaniii na 
dworcu p. m inister Ciano w towarzy  
stw ie juLii. Becka i p. hrabina Ciano 
w tow arzystw ie p. B eckow ei odjeeha  
li sam ochodam i do pałacu Blanka, 
gdzie zam ieszkają na czas sw ego po 
bytu w' W arszawie.

W godzinach po pot. p.
! Hr. Ciano wr Iow arzystw ic am basado  
ra W łoch, di VaIeotino, złożył wizy  
ty u p. m inistra Becka oraz u p. pre 

| Miicra Składkow skicgo.
O godz. 16 min. 40 Min. Hr. Cia

W i z y t y
M inister , no w tow arzystw ie m in. Becka i am 

basa lora A. di Yalentino złożył wizy 
tę m arszałkow i E. Siiiigłem n-Rydzo- 
wi.

W  godzinach przedwieczornych  
p. Ministra Ciano rew izytow ał mini

ster Beck i p. prezes Rady Min. gen. 
Sław cj Składkuw ski.

Przed gm achem  am basady w łos­
kiej tłum nie zebrana publiczność zgc

tow ała p. M inistrowi Hr. Ciano entu  
zjastyczne m anifestacje, w znosząc ok 
rzyki na cześć W łoch, M ussolinicgo  
i Min Ciano.

Łąi;zy nas wiekowa przyjaźń i obrona wspólnych interesów
przyjaźni, pewnej, bo objawiającej się w 
ciężkiej godzinie.

Łączy nas zatem wiesowa tradycja

W  c z a s ie  o b ia d u  w y d a n e g o  p r z e z  
m in .  sp r .  zag r .  P o lsk i  na  cześć  M in 
S p r .  Zagr .  I ta l i i ,  H r .  C iano ,  m in .  
B e ck  w y g ło s i ł  n a s tę p u ją c e  p r z e m ó  
w ie n ie ,  w k tó r y m  m . m . p o w ied z ia ł :

Ekscelencjo!
Niezależnie od odległości znalazł się 

®an łu, w PoKce, między szczerymi przy­
jaciółmi Pańskiej O jczyzny.

Droga prowadząca z W łoch do Polski 
jest szlakem utartym od wieków. M ężowie  
stanc, uczeni, artyści przemierzali tę dro­
gę tysiąckrotnie w obu kierunkach za cza 
sów wspaniałego odrodzenia kultujy ła ­
cińskiej. W  obydwóch naszych krajach 
znajdujemy trwałe ślady icr prac i myśli.

W  czasacn trudnych i ciężkich dla na­
szych krajów zamiast artystów I ludzi na­
uki, żołnierze śpieszyli, nie cofając się 
przed żadnymi trudnościami, ażeby krwią 
$wą aa« najwznioślejszy wyraz uczuciom

przyjaźni.
A  co nas dzieli! —  Mniej więcej 1.500  

kilometrów dysiansu- Pan. Panie Ministrze, 
jako wybitny lotnik wie najlepiej, że od ­
ległości skurczyły się za życia naszej ge­
neracji. Nie wypada nam dziś zawahać 
się przed tą odległością, gdy szukać bę­
dziemy pogłębienia życzliwej współpracy 
naszych rządów w obronie interesów na­
szych państw.

Pozwolę sobie wyrazić przekonanie, 
te Pański ooecny pobyt pozwoli w spo­
sób bliższy i bardziej bezpośredni zado­
kumentować, że stosunki polsko-włoskie 
nie tylko stanowią wspomnienie historyc: 
ne, lecz że W łochy faszystowskie pragną 
I w przyszłości utrzymać I rozwinąć te 
cenną wartość, jaką jest przyjaźń między 
dwoma narodami.

,Przyjaźń .laskj będzie coraz głębsza"
N a p r z e m ó w ie n ie  m in ,  B ecka ,  

M in i s te r  Hr. C iano  o d p o w ie d z ia ł :  
Było dla mnie prawdziwą radością móc 

przybyć do W arszawy i odwiedzić ten 
szlachetny kraj, tak odległy w przestrzeni 
a tak bliski sercu W łoch, które od wieków  
uważały Polskę ze naród, g io izacy i bro­
niący tych samych wartości cywilizacyj­
nych, które byty siłą i chwałą narodu wio 
fkiego.

Odwiecznych węzłów, istniejących po­
między naszymi dwoma krajami, nie id o -  
lary nigdy osłabić ani czas ani koleje losu.

Przyjaźń Polski i W łoch posiada g łę­
bokie i trwałe korzenie w historii obu na. 
rodów, w której ujawnia się nie tylko

wspólność łączących nas ideałów alu 
ów niei stałe pokrewieństwo naszych inte 

resow. Patrząc nie tylko w przeszłość, ale 
w przyszłość czuiemy, że przyjaźń nasza 

będzie coraz serdeczniejsza i głębsza.

Przyczynił się Pan, Ekscelencjo, sku­
tecznie swą pracą do wzmocnienia sto­
sunków włosko-polskich. Mam nadzieję, 
te obecna moja jsodróż będzie nowym 
wyrazem ścisłej przyjaźni, jaką W łochy  
faszystowskie żywią dla Pańskiego Kraja 
oraz sympatii, z jaką W łochy faszystow­
skie śieazą pracę, dzięki którei Polska 
zdobyła sobie tak wysokie miejsce po­
śród mocarstw.

s s a

Układ hiszpańsko-francuski podoisano!
Ambasadorem Francji w Burgos

BURGOS, (PAT). —  Minister spr 
iiigr, gen. Jordana i sen. Berard pod 
pisali wczoraj układ, składający się 
z trzech dokum entów .

Oficjalny kom unikat, dotyczący  
w yników  rozm ów  sen. Berarda z 
min. spr. zagr. rządu w Burgos, Jor 
dana, będzie ogłoszony, jak przypusz 
czają w kołach zbliżonych do min.

Jordana —  nie weze-śniej niż w 
nirdziałek.

po

PARYŻ, (PAT). —  Po piątkow ej 
uehw alc Izby D eputow anych jest rzi 
czą niculegająeą wątpliw ości; że w 
poniedziałek rządy- francuski i angiel 
ski jednoezesnie i solidarnie ogłasza 
deklaracje, uznające dc jurę rząd 
gen. Franco.

W  związku z tym , w kuluarach  
parlam entarnych i w kołach puli tycz 
nycli Paryża krążą już najrozm aitsze  
wersje na temat pierw szego ew entu­
alnego am basadora francuskiego w 
Burgos.

Na pierw szym  m iejscu, jako pierw 
szy  ambasador Francji przy rządzie 
gen. Franco, w ym ieniany jest niema! 
jednom yślnie senator Berard.

( D ' na sfr. 2)

W. T

Francja potrzebuje ludz — my surowów

Czy Polska
w. Stan' t n i g

bęczifl korzystać
PARYŻ, (PA I). —  Na łam ach „Le 

Pełit Bieli" redaktor, naczelny tego 
iziennika de M arsilly, om awiając  
m ożliw ości w śpółpraey polsko-frau  
euskiej w dziedzinie kolonialnej 
stwierdza, że jest rzeczą niewątpliwą, 
iż układy korzyslne dla obu stron  
mogły by być w tej spraw ie z łatwo  
śeia zawarte.

I Z jednej strony Polska jest w m oi 
ności dostarczeniu pew nej części swt

go przyrostu naturalnego, otrzym ując 
.zam ian surow ce, z drugiej strony 

Francja mogłaby skorzystać z dosko  
■ ■ ■ ■ I H U B B U U M U

Ambasador W. Brytanii 
u min. Becka

WARSZAWA, (Tel. w l ). W dniu 
wczorajszym  m in. Beck przyjął am  
basadora W. Brytanii, Keunarda.

nałi j siły  roboczej i iu lcnsy fikm . ai 
pracę w sw ych koloniach. Jest rzeczą 
zbędną, pisze p. de M arsilly, podkre 
ślae korzyści, jakie przyniosło by to 
Francji. Pole do szerokich i ow oc­
nych eksperym entów  m ogłoby zostać 
otwarte.

Nadszedł m om ent, aby o tym po 
m yśleć pow ażnie. Być m oże, że lu 
właśnie znajduje się klucz sytuacji 
zarów no z punktu widzenia kolonia! 
uego jak i europejskiego.

Umowa z Niemcami
w sprawie długów tranzy­

towych
WARSZAWA, ( le i .  wl.). Wr spra 

\ rie zam rożonych należności niemie 
ekieb za trauzyl kolejow y, zawarta  
została um ow a, w7 której na rzecz 
łych należności zaliczono 5 m ilionów  
zł., należnych niem ieckim  w ierzycie 
lom dóbr ks. Pszczyńskiego.

Jfcra* ńcy
a Ruś Podkarpacka

W ARSZAWA, (Tel. w ł.). Ze Lwi 
wa donoszą: B .uro Prasow e ,,rządu" 
Kusi Podkarpackiej donosi, iż na ot 
w arcie seim u Rusi Podkarpackiej za 
proszono przedstaw icieli Ukraińców  
M ałopolski W schodniej, Bukowiny, 
Kanady i Stanów Zjednoczonych.

Kcmisła zbada
sprawę Martensa

BRUKSLLA. (PAT.) Członkowie gabi. 
netu belg,,ski©go odchowują zuDefną dys 
krecję w sprawie wyników porannego  p o ­
siedzenia rady ministrów. Ujawnili oni 
fylko pewien optymizm cc do rozwiąza­
na istniejących trudności.

W  sprawie prof. M ariensa rząd posła , 
lowit utworzyć komisję, która bezzwfocz 
nie przeprow adzi dochodzenie.

p r i a r a !
K B A K O W ,  (PA T) .  —  Prz t e t lwozn  

r a j  o god z .  ‘22 n a  p ó łn o c n o - w - w l n i d  
n i m  w i d n o k r ę g u  u k u z u łu  s i ę ;  z o r z a  
p o ł n o e n a  s z e r o k i m  l u k i e m  o e z e r w o  
n y m  z a b a r w i e n i u .  Po  k i l k u n a s t u  mi  
n u l a c h  z o rz a  z n ik ł a .
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Studenci niemieccy
zaatakowali polski dom akademicki

w e  K  r z e s z c z i i

Kl misja buciżetowa Senatu
G D A Ń SK. (PAT.) W czoraj w godzi­

nach potuanlowych siudenci niemieccy 
podeszil w większej liczbie pad dom aka­
demicki we W rzeszczu pod Gdańskiem, 
zamieszkały przez sfudenlów-Polaków, 
przy czym między obu grupami studen­
tów doszło do bójki.

Policja gdańsKa rozdzieliła walczących, 
ipyrhając studentów polskich n poaw ó  
a e  domu akademickiego, studentów nie- 
m eckich zaś poza obręb domu. Studenci 
ci rozeszli się.

Komisariat Generalny R. P. dokonał 
natychmiast stanowczej interwencji w se- j 
nacie W olnego Miasta, uzyskując od wice 
prezydenta Kutha ponowne wyraźne za­
pewnienie, ie  władze gdańskie przywrócą 
i- 'i iSSMIB—  z# żr-stag?

Konsul: Rewskf w Wilnie
l » ę i i £ l e  o t F a r . f f  1 5  f t J f s r c a

WARSZAW A. (Teł. w ł.). W liulze litew skie zaw iadom iły wezora 
rząu pm ski, że — rów nocześnie z otw arciem  konsulatu polskiego w Kia 
pędzie —  w dniu 15 marca otw arty będzie konsulat litew ski w W ilnie

Kwaośński prezydentem Łodzi
V.

WARSZAWA, (Teł. wł.). —  Ml ni* Kr spraw w ew n., gen. Składkow  
sk i, zatw ierdził w dniu wrzora.iszym wybory zarządu m iasta Łodzi na 1 
rok.

Prezydentem  m iasta zostaje więc pepesow iee Kwapiński.

p elto  porządek i ł e  uczynią wszystko, 
aby zapobiec dalszym zajściom.

GDAŃSK, (PAT). —  Radca Per­
kow ski, zastępca kom isarza generał 
a ego R. P . w' Gdańsku, odwiedził 
w czoraj .senatora Ilu tha , wiceprezy­
denta senatu gdańskiego, z którym  
om ów ił całokształt wydarzeń, na po 
łitechniec gdańskiej

Senator Hutli stw ierdził stanów  
ezo, że obrażający studentów poi 
skieli napis w k a w  we W rzeszczu  
nic był w yw ieszony przez studentów  
niem ieckich i zapew nił, że wypadki 
usuw ania studentów  polsk ich  z  poRte 
eńniki gdańskiej nie powtórzą się i 
porządek łiędzie utrzym any.

* * ./ s g ń s r a s * S f i A  -

Świitowej sławy 
państw owe kąpielisko

KEMERI
(Ł ,T # A . W POBLIŻU RYG!)
MOr NE WODY SIARKOWE i 
BDROWIrifl SIARKO-JODO K Pi

W y.ąlKowi, niskie koszta 
utrzym ania w zlm ls I na 

wiosnę

Państw ow e sa n a to r iu m  wraz z la/.ienkam l kuracy jnym i czynne p izez  caiy 
rok , w zim ie  l n a  w iosnę jed n ak  is tn ie ją  sp e c ja ln e  u d o g o d n ie n ia  d la  b iorąrych 
k ąp ie  e. K uracja D arazo ssu te c zn a  w c e rp ie m o c n  le u  m a tycznych, new ralgicznych 
( isc m o s lj , taw ^w ych, przy b e z p ło d n o ść , c tioroD aćh kob iecycn , sercow ych , zo ląd- 
kowych, je lit  i wątroD- o raz  przy zlej p rz em ia n ie  m ate rii, jak  rów nież  przy kata  
ra c h  gó rnych  d róg  ódd ech o w y cn , og ó ln y m  w ycieńczen iu  i n ie d o m a g a m a c h  na 
t le  nerw ow ym  K u rac |a  d ie te tyczna . In h a lac je , n o w o c ze sn e  a p a ra ty  badaw cze 
i lecznicze. B tóiioteku l czyte m a z cza so p ism am i w ro zm aity ch  językach  K on­
certy . Sporty  zim ow e: san k i, tyzwy, r.aity , jazd a  k o n n a . W spaniały p aru . W po­
bliżu m alow niczy brzeg m ors!... iu o a ln e  m iejsce  rypoczynku . M ała o d iog łośó  o d  
Rygi (g odzina  ja^dyj m atw ia k o rzy stan ie  7 opery, Daietu, te a tru , koncertów , m u ­
zeów i t. d. K uracja 4 tygodn iow a kosz tu je  Sc—80 zi; pokó j z pelnyrr u trz y m a ­
n iem  w sa n a to r iu m  7 — 10 zł d z ien n ie , w p e n s jo n a ta c h  pryw atnych 4—6 zl a z l tu  
m formocjelpTOSfuSktye K e m e r l .  S e ra w o tu  l a s t a d e .  A dres d la  dep esz: „ H o tk e m *

W m RSZAWA. (PAT.) Na porządku 
dziennym piątkow ego posteozenia Kom. 
Budź Senatu by ło  spraw ozdanie generał 
ne i ustawa skarbowa.

SP R A W O Z D A W C A  GENERALNY,
SEN INŻ. SK O C Z Y LA S  

po scharakteryzowaniu syiuacji budże to ­
wej państwą w latach kryzysu, zaznaczył, 
że obecnie mamy przed sobą preliminarz 
budżetow y już bea niedoboru. Jesi ro 
Dudzet zrównoważony, czwarty już z rzę­
du. Jest to wielki sukces państwowej go- 
sp o d ark .

Powinniśmy w miarę możności przy­
śpieszać proces kapitalizacji wewnętrznej.

Szczególnie trzeoa wyrwałej pomocy 
'“ołnierwu, które znowu stanęło w obliczu 
zachwiania sw e| rentowności. Pomoc ta

.OSTOJA-
PRACO W Ul A 

U b I G F t i *  DAMSKICH
W.lno, Bisk. Bandurskiego 4 —5 
Przyjmuje zamówienia z zakresu 
krawieczy/ny damskie', Robota 

szybka. Ceny dostępne.

Storozyt. skrzypce
„Nicolaus flm atus fecit in Gre- 
mona I6c6 r.“ o k a z y j n i e  do 
sprzedania. Informacje: Barano- 
wicze, ul. Ułańska 11 w redakcji 

„Kurjera W ileńskiego11

PEIUSJORATY
WE DWORACH
D w ory z iem iańsk ie, k tó re  p ro w ad zą  
lub z am ierza ją  p row adzić  p en sjo n a t 
zechcą nadesłać  sw ój ad res: Franeo 
poi, W arszaw a, M azow iecka Nr. 9.

/ W d S I  ©  /W A
poleca W . W E L E ll, W ilno  Sadow a t 
tek  10-57, Zawalna-"-18, tel. 19-51, -  
•— C enniki w ysyłam y bezp łatn ie. —

ifomk atiŁOLU OtÓWY

A przecież on jest tez człowiekiem
i obywatelem

< ^Dokończenie ze  str. 1)

k s iążce  Ł o s ia  p, t „ H e l la u a  n a  p rze  
ło m ie " .  W  k s ią ż c e  te j  Ł oś  p isze .

Jeżeli rządca kraju poczyna uważać 
wszelki opór za przejaw wrogości, jeżeli 
opierającego się zaczyna poczytywać za 
nieprzyjaciela, ...jeżeli nie może zrozu 
mleć motywów oporu, to rządy jego mu 
azą się skończyć jak najtatalnicj. Taki 
rządca kra.iu nic stworzy nlguy społeezcń 
siwa. nic zwiąże organicznie rządzonych 
■ rządzącymi, nie znajdzie op«reiu w opi 
nli publicznej.
1. Czy je s t  i s to tn ie  s u k c e s e m  p o  

l i ty c z n y m ,  gosy iodprczym , k u l t u r a l ­
ny in, czy  j a k i m  sobie  chcec ie ,  je śk  
się p o d n ie s ie  w y d a jn o ś ć  g leby  o sto  
p r o c e n t  t a k im i  k o sz ta m i ,  j a k  d z ia ło  
się to  we wsi G iry  i w ie lu  i n n y c h  
w s ia ch ,  w ie lu  inn .  w o je w ó d z tw a c h ?

2. Gzy o p ła c i  się b u d z ić  p o w a ż n y  
f e r m e n t  n a  n a s z e j  wsi,  wyR o ły w ać  
n ie n a w iść ,  d la te g o  ż e b y  g w a ł t e m  tę 
lu d n o ś ć  u sz cz ęś l iw ić  i czy  i s to tn ie  
je s t  to  je j  u s z c z ę ś l iw ie n ie m ?

3. Czyż d o p r a w d y  n ie  d a  się w 
ż a d en  sp o só b  p r z e k o n a ć  lu d n o ś c i  o 
p o ż y l k u  m e l io ra c j i ,  a  je ś l i  te g o  is to t  
n ie  p r z e p r o w a d z ić  n ie  m o ż n a ,  czy  nic 
lep ie j  o d ł o ż j ć  m e l io r a c ję  w  ta k ie j  za 
c o f a n e j  w io sc e  n a  k i lk a  lat, n iż  n a ­
ty c h m ia s t  p o  z b ie g o w isk u  n a  w idok  
t e c h n ik a  s p r o w a d z a ć  p r z e d  ro z ju sz o  
ną w io sk ę  p o l ic ję  i p r z e p r o w a d z a ć  
p r a c ę  silą.

L u b im y  m ó w ić  o a z ja ty c k in  c y ­
w i l iz o w a n iu  R osji  p rz e z  P io t r a  W iol 
k iego. U c z y m y  w  s z k o ła c h  n asze j  hi 
s lo r i i  i p rzeciw  sław ia.mv n ie lo d v  P io t  
ra  W ie lk ie g o  m e to d o m ,  ja k ie  m y ś m y  
zaw sze  s to so w a li  N ie w ą tp P w u  p o d  
o c h r o n ą  po lic j i  da  się z ro b ić  w ic ie  
P o d o b n o  K a ta r z y n a  p o t r a f i ł a  zasa^ 
dzić nasze  d ro g i  c z te re m a  r z ę d a m i  
b rzóz ,  czego  m y J m y  w- d w ad z ie śc ia  
la t  z rob ić  nie m ogli ,  za p o w ied z ia w  
« v  że za z ła m a n ie  j e d n e j  b rzó z k i

g roz i  w łaśc ic ie lo w i p r z y le g a ją c e j  do 
d ro g i  z iem i S yb ir .  . I le  w re z u l tac ie  
do  dziś  lu d n o ś ć  po  w s ia c h  o p o w ia d a
0 te j  k u l tu r t r a g o r s k i e j  a k c j i  ca ry c y  
ze zg ro z ą  i ze  ś l a d a m i  n ie n a w iśc i .  A 
p rz e c ie  p rz e sz ło  tyte  p o k o le ń ,  a  p rze  
cie w c ien iu  ty c h że  b r z ó z  ca ła  l u d ­
n ość  k r y la  się  p r z e z  z g ó r ą  w iek  p rze d  
u p a ł e m  i b u r z ą  i r o z u m ia ła  m h  po  
ży tek .

By w a ją  k o sz ta  z b y t  w ie lk ie ,  b y  
n a  n ie  się z d e c y d o w a ć .  Ale te g o  n ie  
m o ż e  z r o z u m ie ć  ten ,  k to  n ie  wie, ż t  
o p ó r  m o ż n a  in a c z e j  zn iw e cz y ć ,  ja k  
p r z c ła m a w s z w  go silą.

R az  jeszcze  p o w ia d a m :  w iem  dob  
rze, że n ic  k a ż d a  w ieś  s to su je  tak i  
o p ó r ,  j a k  Giry . Gzy ju ż  d o p r a w d y  
w s z y s tk ie  ta k ie  w sie  są  ju ż  zm e l io ro  
w a n e ,  a  jeś li  nie, cz em u ż  ich się nie 
m e l io r u je ?  W ie m  d o b r z e , :w ie l e  wsi 
gdz ie  k ie d y ś  p r z e p r o w a d z o n o  m e l io ­
rac ję  gw a ł te m ,  już dzis ia  j w idzi je j  
p o ży tek .  Ale czy ci, co z tego t r iu m  
l u j ą  w id z ą  tę p a m ię ć  k r z y w d y ,  k r z y  
w dy  w r o z u m ie n iu  nasze g o  ch ło p a ,  
j a k a  s p o tk a ła  jego, cz ło w .e k a  i oby  
w a te la .

"  Nie w iem , czy ci, co p r z e p ro w a d z a  
j ą  g w a ł te m  m e l io r a c ję ,  g d y b y  tak  
im , w ich  w ła s n y c h  m ie s z k a n ia c h  za 
cz ę to  g w a ł t e m  p r z e b i j a ć  n a w e t  uza 
s a d n io n e  z p u n k t u  w id z e n ia  h ig ie n c
1 e s te ty k i  d o d a t k o w e  o k n a ,  w b r e w  
icli woli i c h ę c io m  n ie  p o d n ie ś l ib y  
r w e te s u ,  że gw ńłci się ich  p r a w a  czło 
w ie k a  i o b y w a te la .  I  czy  n ie  p o pe łn i l i  
by w o b u r z e n iu  ła k ie g o  k r o k u ,  za 
k t ó r y b y  m u sie l i  p o le m  o d p o w ia d a ć  
p rz e d  s a d em

A przecie najbardziej ciem ny, ob 
sknrancki, zacofany i konserwatyw­
ny eliłop-analfabeta jesł i ezłow ie 
kiem  i  —  przynajm niej w  rozumie 
nin konslytiicjt — obyw atelem .

W . T.

PRZY P R Z E Z IĘ B IE N IU  
G R Y P I E « K A T A R Z E

Codzienny zeger szczęścia I
Jest to  now y, sen sacy jn y  p rzy rząd  aslro- 

n om icznyll W skazu je  furt ani a tycznie co, kie 
dy i ja k  zała tw iać, aby się udało! W skazu je: 
k iedy  m ożna zdobyć p racę , w ygrać n a  lo-te 
rii, p o k o n ać  w szelkie p rzeszkody  w życiu, 
zw yciężyć w rogów , osiągnąć duże zyski w 
hand iu , zeb rać  w ielkie piwny na fu łi, uzys­
kać  p o p arcie  w pływ ow ych osób, zdobyć .-zy 
jąś m iłość, odzyskać  zag in ione łub sk rad zio  
ne rzeczy,, w ygrać p roces sądow y W sk a z u ­
je k iedy m ożna zała tw ić  pom yślnie- wszeł 
k ie sp raw y  z u rzęd ach  p a ń s tw , in s ty tu c ­
jach  p ry w atn y ch , s p r a e y  są  Iowę, spadkow e, 
w ojskow e, po licy jne rtp.

ZEGAR SZCZĘŚCIA w p iic y z y jn y a i wy­
k o n an iu  k o sz tu je  w p ięknym  fu te ra le  ze 
z łoceniam i w raz z dziełem  p o ic z a ją c y m  lyl- 
ko zl. 4,75.— P łac i się  p rzy  odb iorze , słi17, 
zw lekaj w ięcl Dziś jeszcze zamów tw ó j ZE­
GAR SZCZĘŚCIA, a dalsze tw oje życie po­
m yślnie się ułoży. Za sku tek  gw aran tu jem y ! 
Cuhby Ci ZEGAR nie pom ógł to  w ciągu 3 
m iesięcy p rzy jm u jem y  go z pow ro lem  i 
zw rócim y p ien iądze. A uresuj: Aslroi wyd 
N ikodem  Jakubow icz, Dz, B/2, W aTszaw a 1, 
M a ia ń s k a  11.

T o w a r z y s t w o
U b e z p i e c z e ń

z a a n g a ż u j e  na dobrych warun­
kach po teoretycznym wyszko­
leniu 1 okresie próbnym kilku 
reprezentacyjnych i akwizycyjnie 
uzdolnionych panów. BoKładne 
oferty pod: „Ubezpieczenia ży­
ciowe" proszę składać do adm  

„Kuriera Wileńskiego"

nie może się skończyć na jakimś doraź­
nym zabiegu.

Dalej mówca poddał analizie sytuację 
gospodarczą Połs-Ki, twierdząc, ze rok  
1939 zapowiada się gospdarczc łrudru-ej 

Sprawozdawca omawia następnie szcze 
góły preliminarza na rok 1939/40. Je s1 on 
stosunkowo mały w zestawieniu z naszy­
mi Wielkim! potrzebami, aie w swoim za- 
»fęgu jesł zrównoważony.

Na inwestycje rozsiane po różnych 
ciz.ałach budżetu  przewidziano w preli­
minarzu na rok przyszły kwotę 322.517 
tysięcy złolycłi, z czego blisko 'r lo w a  
orzypada na obsługę zobowiązań.

Z wydatkami przewidzianym i w p re ­
liminarzu budżetow ym  na inwestycje za 
zębiać się b ęd ą  po części także inwesty 
cje zapow iedziane przez p wicepiami-era 
w Sejmie jako wielki piętnastoletni p ro ­
gram, a konkretnie wniesione usławą, ja ­
ko trzyletni pian inwestycyjny, przew idu­
jący rocze wydatki nj inwestvc|e w kwo­
cie 666 milionów zf.

Po sprawozdawcy zabrał glos

50D bluzek ]edwabiiyi.h
koszul m ęsk ich , o raz  Innych trykotaży, 
g a lan te rii t konfekcil dziecinnej —  do  

nab y cia  p o  cen ach  rew elacyjnych

na toczny w y p rZ C d d Ż )
o d  1 m a ic a  r. t>, % firm ie

S. SMOLSKI
Wilno.. Rudnicka 17

MINISTER SKARBU, P. KW IATKO W SKI

W niosek rzgdowy w sprawie ui ucho- 
mlenla nowych kredytów  rolniczych wpiy 
rrął do  laski marszałkowsliiej w Sejmie 
i znajduje się na porządku obrad  pon ie­
działkow ego posiedzenia Sejmu.

W reszcie zagadnienie oddłużenia roł- 
liczegc ma się znaiezc z inicjatywy p o . 
seJskte wśród tematów d!a rozwazań i 
dyskusji w ciągu najbliższego okresu.

Ograniczam się więc do prosDy o 
przyjęcie ustawy skarbowej i preliminarzs 
budź. na r. 1939/40 ze  zmianami uzgod­
nionymi pom iędzy p. referentem  gen. I 
d. ref buciźełu skarbu z ministrem skarbu 
oraz Doszczegćinymi ministerstwami i z 
jw zgiędhieniern m ego oświadczenia, iż 
w obec niezwykle napiętej równowagi bu 
dżetowej w nowym okresie oraz wobec 
pewnych, rysujących się w chwil! obecnej 
trudności gospodarczych, w  stosunku do 
wszystkich nlensciodnionych wniosków 
wydakowych wyrażam sprzeciw wynikają' 
cy z uprawnień rządu zawartych w ust- ł  
arf 59 obowiązującej konstytucji.

SEN PRYSTOR

przemawia na temat em erytur i obciąże­
nia nimi naszego budżetu. Słusznie na 
rzeka s:ę, że obciążenie nimi jes duże, 
ale rzecz ta  staje się m odną 2Jo  leży

I gctóie indziej, mianowicie nie natęży przyj 
fnować nieodpow iednich urzędników.

I Po skończonych przem ówieniach se- 
nałorów —  przewodniczący zawiadomił, 
że głosow anie odbędzie  się we wtorek. 
Po ia*atwiemu glosow aria nad catościę 
odDędzie się glosow anie nad zgtoszo. 
rrymi rezo-lucjam.

DOROCZNA SPRZFDAŻ Ocf futra
£ K , H £ ^ 5 ^

sukna, wełny, jedwabie
C e u y  i?ar-ccjru n is k ie

M. 60RD0.1
Wilna, NiemiECKa 26

S.
A,
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lowarzystwoT&rgDrtż Półnccn^ch poszukuje Kandydata 
na s.anowiSKo Dyrentora Targów Północnycn.
Oferty z podaniem w a ru n k ó w  i życiorysem s k ł a d a ć  na­

leży  do Biura Targów Północnych w W n n ie ,  W ileńsKa 36 m. 6, 
Towarzystwo poszuKuje ró w n ie ż  pracowników z k w a li ­

f ik a c ja m i  do d z ia łó w :  propagandowego, turystyczno-impre­
zowego, wystawowego i technicznego.

Oferty nieuwzglądnione pozostaną bez odpowiedzi. —
T-WO TARPOW PÓŁNOCNYCH W WILNIE

\tc- iH fA n l-o l
U d U fi?  i  cca

KUHUNIKAT. —— ——
Dyrekcja kina „PflN“ uprzemie zawiadanr,ia. i e  już w tych 

dniach wyłącznie na ekranie „PriPU^wyświetlany Dędzie 
najaktualniejszy reportaż f i l m o w y  dnia dzisiejszego p. t.

£YCIE I Ś M IE R Ć
r*j?CA SW. PtUS/ XI
ilustrujący ważniejsze fragmenty z życia i działalności Ojca Świętego 
oraz całkowity przebieg uroczystości pogrzebowych w Watykanie

Robotnicy wygra i strajk w  fabryce ,.0y;t<
Jak już pokrótce donosiliśmy, onegdaj 

na konferencji w Inspeklora-cie Pracy o- 
iiągniąłe zostało porozumienie w spraw.ie 
likwidacji strajku okupacyjnego w fabry 
ce „Dykta" przy ul. PonazskieJ, która za­
trudnia 285 robotników.

W obec oriągnięcia porozumienia oku­
pacja fabryki została przerwana. Normal­
na praca podjęta zostanie w najbliższy 
wtorek. Podpisanie umowy I wejście jej 
w życie nastąpi z dniem 1 marca rb 

Strajk został wygrany przez robotni­

ków, którzy otrzymali uodwyźkę zarob­
ków w skali od 5 do 15 procent zależnie 
ud kategorii i kwalifikacyj.

Postulat strajkujących przyjęcia spo. 
wrotem do pracy 5 zwolnionych orzec 
właściciela fabryki roboników nie lo s u t  
jesTcze definitywnie rozstrzygnięty. Kie 
rowniełwo fabryki wzbrania się przed  
przyjęciem 4 (uwolnionych, co do 5., to 
sprawa ta ma być załatwiona w ciągu  
najbliższego tygodnia.
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Hiszpańska teraźn ejszość
P o  o lb r z y m im  w s t rz ą s ie  ffeycz- 

ny n i i p s y c h ic z n y m  w ie lk ie j  w o j t i j , 
z a sa d y  id e i  k o m u n is ty c z n e j ,  r o z k w i t ­
a j  w  R os ji  n a  p o d ło ż u  k r w .  i m ę ­
cz arn i  g ło d u  i z a ra z y ,  p rz e s z ły  po  ca ­
łej E u r o p ie ,  j a k  p o w ie w  d ż u m y .  K a ż ­
dy  k r a j  ś r o d k o w o e u r o p e j s k i  p r z e ­
szedł tę g o r ą c z k ę  w s i ln ie j s z y m  lu b  
s iabsz j  m  s to p n iu .  N ig d z ie  n ie  u s ta l i ł  

n a  d łuże j .  U c ich ło ,  zczezło ,  zda­
w ało  się, że  a b s u r d  z a s a d y  k o m u n i ­
s ty c zn e j  n ie  d a  się za s to so w a ć ,  n a w e t  
ń ą  p ró b ę ,  w n a i o d a c h  o k u l tu r z e  ł a ­
ch '  sk ie  j. A je d n a k  H isz p a n ia . . .?  God 
ny m  z a s ta n o w ie n ia  jest f a k t .  że  t a m  
ty lko, n a  p ó łw y s p ie  I b e r y j s k im ,  z a ­
szczepił  się p r z e r z u t e m  z M o sk w y  k o ­
d eks  L e n in a .  Gzy d la teg o ,  że H isz ­
p an ie  m a j ą  sp o ro  k r w i  a f r y k a ń s k i e j  
vv ż y ła c h ?  Czy, że to n a r ó d  w y j ą t k o ­
wo 'o k ru tn y ,  k tó r y  m a  w sw ej  h i s t o ­
rii h a ń b ę  In k w iz y c j i -  w o je n  d o m o ­
wych, d y n a s ty c z n y c h ,  h a ń b ę  w y t r a ­
cenia czerw o inc . ikó rych  w  A m e ry c e ?  
Że z d e g e n e ro w a n y ,  z n ę d z n ia ły ,  i s p o ­
n ie w ie r a n y ,  -wyzyskiem  k la s  p r z o d u  
jącyc li?  W s z y s tk o  to  i  j e szc ze  pew - 
n 'e w ie le  in n y c h  p rz y c z y n  z łożyło  się 
n a  w y b u c h  te j  wojiny i t r w a n ie  je j  
b l isko  c z te ry  la ta .  P e w n ie ,  bez  p o m o ­
cy z z e w n ą trz ,  bez  z a s i l a n ia  tego  p o ­
ża ru ,  b ez  z a r a b i a n i a  m i l io n ó w  przez  
k o n c e r n y  p r z e m y s ł u  w o je n n e g o ,  p r z y  
Z adow olen iu  E u r o p y ,  że t a m  p ę k a  
n a b r z m ia ły  w rz ó d  k o m u n iz m u ,  w a l ­
k a  d o m o w a  n ie  t r w a ła  b y  t a k  d ługo .

Dziś w y d a je  się, że  u s ta ła ,  że to 
juiż k o n ie c .  K o n iec ?  N ie z u p e łn ie .  Cóż 
się s ła n ie  z w a lc z ą c y m i  d o tą d  o boza  
m i?  Ozy o g ó ln a  a m n e s t i a  z w ró c i  o j ­
czyźn ie  ty c h  co  się za  je j  w o ln o ść  (w 
sw o im  p o ję c iu )  bili,  czy  też j a k  w 
1871 w e  F r a n c j i  pos-zle się  ko inu inar-  
dów p o d  ś e i e n k u  i  n a  p o n to n y .  P rz e  
cie w H is z p a n i i  naipewmo ró ż n ic e  po 
E ty c zn e  p o d z ie l i ły  ro d z in y ,  k r e w n y c h  
p r z y ja c ó ł  i m ie s z k a ń c ó w  je d n e j  w io ­
ski, je d n e g o  d o m u .  N im  się te  a n im o z  
je, r y w a l iz a c je  i w s p o m n ie n ia  w a lk  u 
«poikoją d u ż o  u p ły n ie  w o d y  w  Gu 
a d a k p i iw i rz e ,  a m o ż e  i k r w i  n a  u l i ­
cach.

AJle n a w e t ,  ż e b y  się t e  s p r a w y  u k ­
ła d a ły  n a j s z y b c ie j ,  o c z y m  w ą tp ić  n a  
leży, z n a ją c  za w zię ty ,  o k r u tn y ,  mści 
w y naród za P i r e n e j a m i ,  to i tak nig  
dy  już  n ie  n a p r a w i ą  sw y c h  z b ro d n i

Poseł polski przy rządzie 
w Burgcs

Narodowy rząd  h .z,pański udzielił p. M a. 
h*nowi SzumilŁk-ciwskieimu, dotychczaso­
wemu agentowi dyplomatycznemu w Bur- 
^ ° s, agrem ent w charakterze posta nad- 

nego i mi->iis-tra pełnom ocnego R'P 
w Hiszpanii.

w zg lę d em  w ła s n e j  k u l t u r y  a r ty s ty c z ­
nej,  k t ó r a  b y ła  s k a rb e m  k u l t u r y  ogól 
n o lu d z k ie j .  Bo w  t y m  p o n u r y m  k r a j u  
k w it ła  s z tu k a .  P o n u r a ,  k r w a w a  i zło 
w ieszcza,  a le  o d d a ją c a  t a k  re a l i s ty c z  
nie ,taik p r z e jm u ją c o ,  m ę c z e ń s tw a  
św ię ty c h  i n ie d o le  lu d z k ie ,  z w y ro d n ie  
nie k r ó ló w  i k a r łó w ,  n ęd z ę  ch ło p ó w ,  
o k r u c ie ń s tw a  w o jn y ,  j a d  p o k u s  cieles 
nycl i  ta k ,  ze k a ż d y  m ó g ł  w  g a le r ia c h  
h i s z p a ń s k ic h  o d n a le ź ć  w s z y s tk o  co 
lu d z k o ś ć  w y d a ła  n a j s t r a s z n ie j s z e g o  
ze siebie . G b ry s tu sy  m r o c z n y c h  k o ś ­
cio łów  h i s z p a ń s k i c h  za w ie sz o n e  tu  
są b o le śn ie j  n iż  g d z ie k o lw ie k  n a  św ie  
cie, M a d o n n y  p ła c z ą  ł z a m i  m ę k i ,  m ę  
cz e n n ic y  wi ją się w o g n iu  i że la z a c h ,  
p r z y p o m i n a ją c y c h  t r a d y c je  T o rg u e -  
m a dy .

A le a rc i i i te k tm ra ,  r z e ź b a  i m a la r s t  
wo b y ły  d z ie ła m i  w ie lk ic h  a r ty s tó w  
w y p o w ie d z ią  zd ręczom cj d u sz y  tego 
n a r o d u .  T e r a z  o g r o m n y  p r o c e n t  ty c h  
dz ie ł  sa tu k i  leży  w  g ru z a c h ,  p o ła m a ­
n e  i poc ię te .  I l lu s t r a t io n  w y d a ło  
p rz e d  r o k ie m  czy d w o m a  sp e c ja ln y  
zeszyt,  u k a z u ją c y  ż a ło s n ą  g o s p o d a r ­
k ę  w o jn y  w  k o śc io ła c h .  .Na je d n e j  
s t r o n ie  b y ł  o b ie k t  s f o to g r a f o w a n y  
p rzed  n a  d r u g ie j  p 0 „ a k c j i" . . .  C u d n e  
M a d o n n y ,  z c z a r n o o k im i  B a m b in o  
(J e z u s k a m i) ,  b o le sn e  G b ry s tu sy ,  o łta 
rze r z e ź b io n e  w  k o r o n k ę ,  p o m n ik i ,  o r  
n a m e n ty ,  w s z y s tk o  co d o ty c z y ło  k u i  
tu  w k la s z to ra c h ,  ś w ią ty n ia c h  i do 
m a c h ,  zos ta ło  zn iszc zo n e  i p o r w a n e  
w s t rzę p y ,  b e z p o w ro tn ie ,  z n ie n a w i  
śc ią,  j a k b y  zbó je  znęca li  się n a d  ż y ją  
cyn ii  o so b a m i .  T w a r z e  f igu r  czy oh 
razó w , M a d o n n  i C h ry s tu s ó w ,  ś w ię ­
ty c h  i a n io łó w ,  w sz y s tk ie  m a j ą  w y ­
d a r t e  o tzy l . . .  P r o f a n a c j a  o ł ta rzy ,  to 
by ło  u lu b io n e  za jęc ie  c z e rw o n y c h  
zd o b y w c ó w .  Co do  zn iszczen ia ,  to  o 
bie w a lc z ą c e  s t r o n y  r y w a l iz o w a ły  w 
za p a le  z n ic e s tw ie n ia  d o r o b k u  ca ły c h  
w ie k ó w  w e  w ła s n y m  k r a ju .

Ale cóż się dziw ić ,  że p r z e d m io ty  
m a r t w e  lecia ły  w  s t rzę p y ,  k ie d y  tak  
s a m o  o b ch o d z i l i  się H isz p a n ie  z r o d a  
k a m i .  O d k r y w a j ą  się te ra z  ró ż n e  t a j ­
ne  v ięz ien ia ,  „ c z e rw o n e " ,  o k tó r y c h  
d la  o c a le n ia  h o n o r u  ła c iń s k ie j  rasy ,  
p isze  się że je o rg a n iz o w a l i  w y s ła ń cy  
z M oskw y!  J a k ie ś  w y m y ś ln e  Kon cep 
ty: c c lk a  z u k o ś n y m i  ła w k a m i ,  z p o d  
togą w  k t ó r e j  w y s ta ją c e  ceg ły  n ie  p.oz 
w a la ły  się u łożyć ,  in n e  gdzie  a n i  sta  
nąć ,  an i  siąść, an i  p o łożyć  się n ie  m o  
ż n a  by ło ,  in n e  w y b i te  l śn ią c ą  od sU- 
nycli  r e f l e k to r ó w  b la c h ą ,  d źw ięczące  
d z ie ń  i noc  o s t r y m i  d z w o n k a m i  e lek t  
r y c z n y m i.  P o  cóż tu  M o sk w a ?  To 
p rz e c ie  ży w a  t r a d y c j a  I n k w iz y c j i ,  k tó  
re i  m e to d y ,  ow e  Q u e m a d c r o ,  ro z p a lo  
n e  do c z e rw o n o śc i  posąg i św ię ty ch ,  
w  k tó r e  w p y c h a n o  Ż y d ó w  i M a u ró w ,  
w  czas ie  a u lo  d a  fe, o w e  M a d o n n y  do 
ło ro s a  ż e la z n e  p o s ta c i  D ziew icy , na 
j e ż o n o  w e w n ą t r z  k o lc a m i ,  w  k tó r e  
z a m y k a n o  sk a z a n e g o ,  w sz y s tk ie  w y ­
m y ś ln e  t o r t u r y  z p ię tn a s te g o  w iek u  
u c y w il iz o w a ły  się do  dz is ie jszy c h  m e  
tod. O s ta tn ia  m o d a  z M oskw y . Der- 
n ie r  cri dc M oscou! Ale co tu  gadać .  
S tw ó r  z w a n y  cz ło w ie k iem ,  b y ł  z a w ­
sze o k r u tn i e j s z y  od w sz y s tk ic h  in ­
n y c h  s tw o r z e ń  i zaw sze  z ro s k o s z ą  
w y t r a c a ł  s w o ją  rasę .

Od ty g o d n ia  ju ż  p ły n ą  g r a n ic ą  
f r a n c u s k o - h i s z p a ń s k ą  t łu m y  kob ie t ,  
dzieci,  s ta rc ó w  w p a n ic z n y m  s t r a c h u ,  
z r e s z tk a m i  d o b y tk u  na  p lecach .  N ę­
dzny , głodny, '  c h o r y  t łu m  w y g n a n y  
ze z b o m b a r d o w a n y c h  d o m ó w  lu b  u- 
c ieką  jący  p rz e d  z e m s tą  w o jsk .  P rz  tz

Peirthus (g ran ica )  p ły n ie  c ie m n a ,  ję  
cząca  i s tę k a ją c a ,  ż y w a  rz e k a  lu d z k a .  
K ob ie ty  i  d z iec i  s z y b k o  ro zm ieśc i ła  
s p o łe c z n a  t r o s k a  F r a n c u z ó w  w  o k e j  i 
c z n y c h  m ie js c o w o śc ia c h .  P rz esz ło  8 
tys ięcy  r a n n y c h  d o s ta ło  się d o  s z p d a  
li i są  leczeni,  o p a t rz e n i ,  m a j ą  o p ie k ę  
Ale co p o c z ą ć  z c z e r w o n ą  m il ic ją ,  k tó  
re j  se tk i  ty s ięcy  p rz e c h o d z i  j a w n ie ,  
a m o ż e  d ru g ie  ty le  p r z e k r a d a  się 
przez  w ąw ozy  g ó r s k ie  i w lew a się do  
F r a n c j i  j a k  z a ra z a ,  z b r o n i ą  i z e m s ­
tą?  K o re s p o n d e n c i  o p is u ją  w y g lą d  
ty c h  „ b o h a te r ó w " ,  ich  n ie o p isa n y  
b ru d ,  ł a c h m a n y ,  zaw zię tość .  L ic zą  te  
go na  300 tys. Ż a d n e j  n ie  o k a z u ją  
w dz ięcznośc i  F r a n c u z o m ,  an i  p r z y ja  
znych  uczuć.  W s z y s tk o  to  je s t  s k o n ­
d e n s o w a n y m  e k s t r a k t e m  r o z k ła d u  i 
b e z ła d u  sp o łecznego .  W s z y s tk o  go to  
we n a  w szy s tk o .  Nie m a j ą  p rzec ie  te­
raz  n ic  do  s t r a c e n ia r  jeśli p rz e g ra l i  
sw ą  k r w a w ą  grę.  T y lk o  życie. N a  r a ­
zie z d a je  się, że n ik t  n ie  w ie co  z ty m  
b a g a ż e m  ro b ić  i t r z y m a ją  ic h  w  o b o ­
zach , gdzie k o t ł u j ą  się j a k  ro b a c tw o ,  
k r a d n ą  co m o g ą ,  n isz cz ą  k o lo  s ieb ie  
i b r u d z ą ,  i z a t r u w a j ą  p o w ie t rz e  sw ą  
nędzą,  a s ieb ie  d y s p u ta m i-  w y t rz ą sa  
ją  p ięśc ianT  z b o lsz e w ic k im  gie.ś-tem. 
J a k  F r a n c ja ,  k tó r a  n ie  je s t  d o b r z e  o- 
p a n c e r z o n a  p r z e c iw  id e o m  w s c h o d ­
n im  z n e u t r a l i z u je  tę  in fe k c ję ,  j a k  
p r z e t r a w i  te n  „ p o k a r m  d u c h o w y " ,  
j a k  zn ies ie  te n  z a s t rz y k  k o m u n iz m u ,  
to  będz ie  za jm u ją c e  do o b s e rw o w a n ia  
w  n a jb l iż sz y c h  m ie s ią c a c h .  O by b a r  
dzo c h r z e ś c i j a ń s k a  aikcja F ra n c u z ó w  
w zg lędem  u c h o d ź c ó w  z H isz p an i i  n ic  
o b ró c i ła  Się n a  n ie k o rz y ś ć  g o śc in n eg o  
l u a ju .  Na ra z ie  w idz ieć  l a m  m o ż n a  
na p la ży  w  A rge le  s u r  M er  i d u ż y m  
o d c in k u  w y b rz e ż a ,  i s tn ą  r e in k a r n a c j ę  
w ę d ró w k i  lu d ó w  z p o c z ą tk ó w  cyw il i  
zacji. O b o z o w isk a ,  o gn iska ,  b u d y  
s k le c o n e  z cz eg o b ą d ź ,  c h o ro b y ,  k u d ła  
te, c z a rn e ,  w śc iek łe  gęby  lu b  dz ik i  
śm iech .  D e le g a tó w  p r z y je ż d ż a ją c y c h  
z p r o w i a n ta m i ,  f u r g o n y  z a p a s ó w  ob  
r z u c a n e  są  w ś c ie k ły m i  s p o j r z e n ia m i  
c z a rn y c h ,  z ły ch  oczu  a c h r a p l iw y  
charikot,  p r z e k le ń s tw a ,  d y s p u ty  i k tó  
tn ie  r o z c h o d z ą  się d a ieko .

P rz e g ra l i .  N ie n a w id z ą  się, o s k a r ­
ż a ją  się w z a je m n ie  i w  ogóle  w szys t  
k ich ,  k l n ą  F ra n cu z ó w ',  W ło c h ó w ,  Ro 
sję i H szpan ię ,

Co się s ta n ie  z t a k im  e le m e n te m ?  
K ogo  u sz cz ęś l iw ia  sw ą  o b ec n o śc ią?  
W c h ło n ą ć  ich ,  to  w iększe  ry z y k o  n iż  
p r z y ją ć  ty le  s a m o  Ż ydów .

H el. Romer.

Nożyca ni. przez prasę
W IZ Y T A  M INISTRA C1ANO.

O g ro m n a  w iększość  p r a s y  po lsk ie j  
pośw ięc iła  w cz o ra jsz e  a r ty k u ł y  w stęp  
n e  wiz. m in .  C iano  d o m in u j e  to n  b a r  
dzo  se rdeczny .  N a w e t  d z ie n n ik i  z a s a ­
d n ic z o  n ie c h ę tn e  osi R z y m -B e r l in ,  p: 
szą z w ie lk ą  k u r tu a z j ą  o Italii i Musso 
li n im .  Z w łasz cz a  d w a  m o ty w y  s p o ­
ty k a m y  n ie m a l  w  k a ż d y m  a r ty k u le :  
1' p r z y ja ź ń  w ło s k o -p o ls k a  p o s ia d a  ll  
J a w n e  t r a d y c je ,  2) s to s u n k i  p o m iędzy  
P o ls k ą  a  Ital ią  f a sz y s to w sk ą  n ie  n a ­
ru szy ły  te j  t r a d y c j i .

A R T Y K U Ł  MUSSOLIN-iEGO 
W  GAZECIE P O L S K IE J .

P. K az im ie rz  S m o g o rz ew sk i  o trzy  
m a ł  d la  „G a ze ty  P o lsk ie j"  n a s t ę p u j ą ­
cy  a r t y k u ł  Mussolinie.go.

Przed dwudz^stu lały naród włoski 
z zapałem powitał wskrzeszenie Pol­
ski. Cuaownym wydał się wówczas bo 
haferski wysiłek narodu polskiego, 
dźwigającego swoje sztandary i zdo­
bywającego bronią swych bohaterskich 
legionistów niepodległość i zjednoczę  
rfle ojczyzny.

leszcze  cudowniejszy jest wysiłek 
dokonany w ciągu tych dwudziestu lat, 
dzięki któremu Polska potrafiła zbudo­
wać ustrój polityczny i wojskowy za­
pewniający jej to stanowisko między 
wielkimi mocarstwami, do jaidego ma 
prawo oraz tę ważną rolę w życiu Eu­
ropy, do której jest powołana przez 
swe położenie geograficzne i swoją 
iradycję historyczną.

Niepodobna dziś przystępować do 
rozwiązywania zagadnień równowagi 
politycznej I współżycia między naro­
dami europejskimi bez współpracy 
Polski. I w tym w ialn ie  ujawnia się, w 
całej swojej doniosłości, dzieło do­
konane przez Marszałka Piłsudskiego  
I przez tych, którzy z wiernością umieli

NAJLEPSZY CUKIEREK 
PODCZAS ZIMY

Rozwoj kredytów  [marskich
Pińsfwowege Bantcu Rolnego w Wilnie

w roku 1938
O yólna suma w ypiacon/ch  przez 

PBR O ddział w Wiin:e kredytów  na o b ­
rót i przetwórstwo włókna lnianego osiąg 
nęła sumę złotych 8.006.000. —  Z kre­
dytów tych korzystały spółdzielnie oraz 
szereg firm prywatnych.

PoiuifceinaMWB, spneuaż
resztek i tc warów wysortowanych 

Ze bezcen; N aczynia, Lampy, Żyran­
dole, Gramofony

D/H „ T . O aYN IEC ", w ł. I. M alicka
Wilno, ul. Wieśka 19. tel, 4-24 
Prosimy obejrzeć nasze ceny 

bez obowia7*1 -upną

W < ięgu roku 1938 przy pom ocy fi­
nansowej O ddziału Państwowego Banku 
Rolnego w Wiltrne w yeksportowano za 
granicę prawie półiora tysiąca ton w łók 
na trtić nego Największym odbiorcą za­
gram cznym byty Niemcy następnie Czecl.o 
stowacja, Anglia, W tochy, W ęgry, belgia
i Japonia.

Do przędzalni krajowych dosta rcza ło  
przy oomocy kredytowej Bankj ogołem  
przeszło 2.500 ton wtokna lnianego. Z 
przędzalni krajowych największe ilości 
włókna odebrały  Zakłady Żyrardowskie 
następnie W idzewska Manufaktura, Sfra­
dom, L enko  i Krosno.

utrzymać I kontynuować to dzieło w 
Jego duchu.

Nowa Polska- powstała —  podob­
nie jak Faszystowska ta lia  —  z odwag1 
i z wytrwałości swoich synów, zbudo­
wana wolą młodego pokolenia żołnie, 
rzy. Do dawnych związków kultural­
nych, łączących nasze dwa narody 
przybył w ostatnich latach w ęzeł tej 
wspólnoty Ideowej, która wraz z har­
monią ich Interesów politycznych za­
pewnia przyjaźni naszych dwuch kra- 
Jów reainą i trwałą podstawę.

M USSOLINI.

OPINIA „K U R J E R A  P O R A N N E G O "

Przed obu mocarstwami stoją w.el- 
kie zadania nie tylko utrzymania do­
tychczasowych zdooyczy w życiu po 
litycznym, kulturalnym i gospodarczym, 
ale też rozwijania tych bezsprzecznych  
wartości, d: ięk którym oba narody zaj 
mują przodujące miejsce w Europie.

Osobisty kontakt między mężami 
stanu W łoch i Polski wydaje się być 
najcelowszą metodą wcpółpracy poli­
tycznej polsko-włoskiej. W  wizycie 
min. C iano widzimy więc ważne wy­
darzenie, a wyniki tej wizyty będą nie­
wątpliwie doniosłe nie tylko dla W łoch  
I Polski, aie też dla całokształtu sto­
sunków politycznych w tych rejonach, 
gdzie zbiegają się włoskie I polskie 
zainteresowania.

Takie o t o  myśli nasuwają się na 
dzień dzisiejszy, gdy mamy zaszczyt 
gościć włoskiego ministra spraw zagra 
niemych, bezpośredniego wykonawcę 
myśli W odza faszyzmu I wiernego in­
terpretatora jeg poczynań.

Witamy więc z całego serca hr 
Ciano I Jego małżonkę życząc im, aby 
czuli się w  naszym kraju, jak wśród 
prawdziwych przyjaciół.

/
OPINIA , DZIEN N IK A  P O Z N A Ń ­

S K IEG O ".

Z d a n ie m  „D z. P o z n a ń s k ie g o " .
Nasza polityka zagraniczna zbiera 

w dniu wizyty młn. Ciano w W arsza­
wie jeszcze jedne żniwo posiewu wief 
klej przenikliwości Józefa Piłsudskiego. 
O d nas samych już zależy, czy we 
właściwym czasie zdołamy I zdecydu­
jemy się wyciągnąć z przewidywań 
Józefa Piłsudskiego wszystkie konsek­
wencje. W ieizym y, że to nastąpi.

Benito Mussolinł rzucif kiedyś na 
posiedzeniu W ielkiej Rady Faszystow­
skiej zoanie, które zasługuje na przy­
pomnienie, zwłaszcza w dniu dzisiej­
szym Brzmi ono:

—  G d y  idę naprzód, idźcie za 
mnąl G d y  zawrócę z drogi, zabijcie  
mnie! A  gdy padnę, pomścijcie mnie!

W ielkie napisy wołają zewsząd we 
W łoszech, że ,,Duce La sempre ragio- 
ne", że Duce m<* zawsze rację f nigdy 
się nie myli. Nie myii się również na­
ród polski, zacieśniając więzy przyjaźni 
z karnym i prężnym narodem włoskim.

UW A G I P R O F .  STROIŃSKIEGO

. P ro f .  S t ro ń s k i  n a le ż y  j a k  w ia d o ­
m o do n a jb a r d z ie j  w y t r w a ły c h  p rze  
oiwmików p o l i ty c z n y c h  „os i" .  T y m  cae 
k a w sz y  je s t  jego s to su n ek  do  w łosko- 
po lsk iego  zb liżen ia .  W  a r ty k u le  w stęp  
nym , u m ie sz c z o n y m  w  „ K u r je rz e  W ar­
sz a w sk im  p ro f .  S t ro ń sk i  p ro p a g u je  
w z a je m n ą  a se k u ra c ję ,  n a  w y p a d e k  he 
g em onti  d ru g ie j  p o ło w y  o s i

Bardzo to sobie cenimy, że p. 
Mussoiini, raczej powściągliwy w wy-

(̂ Dokończenie na s:r. 4)

Knajca staropolska
W iele  się te r a z  p isze s łu s z n y c h  

1 Zcczy o sz k o d l iw e j  p r o p a g a n d z ie  pi 
• f islwa. N asz m o n o p o l  m a  w  ty m  
*w hjc c iężk ie  g rz e c h y  n a  su m ie n iu ,  

z ty m  ch c ę  d y s k u to w a ć .  Ale na  
Hliłem n a  z d a n ie :  „ K a r c z m a  zaw sze  

■ł*a s y m b o le m  z a c o f a n ia  i b a rha irzyn  
' ' 'a ,  zaw sze  b y ła  m ie js c e m  o r d y n a r  

b u r d  i  b ó je k " .  Z a p e w n e  w iele  
^ k a r c z m a  p la m  n a  su m ie n iu .  Ale 

— ró w n ie ż  p e w n e  zasług i,  c lioć n ie  
z j, n ie  dzis ia j!
. Qhcę m ó w ić  o k a r c z m i e  s re d n io -  
u ‘czncj .

^ w a  h is łoTia  o  d ia b le ,  k tó r y  n a u  
W c h ło p a  pędz ić  ze zboża  w ó d k ę ,  

J<p ,n i | s ia ła  się z d a r z y ć  ta k  d a w n o ,  
p i c ^  P lśa ć te j  c h w il i  o k n a j -  
0 .■ Sre d n io w ie c z n c j ,  c z \ l i  po  p ro s tu  
r? Vł r c z m :ę ,  n ie  będ z ie  tu  m o w y  o go 
r?  i H  —’ ś re d n io w ie c z e  b o w ie m  go- 
c ‘‘ G nie zna ło .  N ie  je s t  to oczyw iś  
^  n o z n a c z n c  z a b s h n e n c j ą  — 
tll-a.r' ° ,  ' v ś r e d n io w ie c z n e j  P o lsce  
k r a - 1 P iw o ,  p ó ź n ie j  w in o  h o d o w li  
Jod*0 '  t!J P o  w ożone  zza g ran ic y .  
ł 'vb? i P rzez  b a r d z o  d ług ; cza-s

lwJbiaai-e, niż w ino . L t-  
la ły p r z y ta c z a  j a k o  w a ln y  a r ­

g u m e n t  w pirośbie sw ej do  p a p i e ż a  o 
z w o ln ie n ie  go z o b o w ią z k u ,  jak i  p rz y  
ją ł  n a  s ieb ie  w z ięc ia  u d z ia łu  w k r u c ­
jac ie ,  że w  g o r ą c y c h  k r a j a c h  p iw a  m u  
z a b r a k n ie ,  bez  p iw a  zaś t r u d n o  m u  
żyć. S a m o  s ło w o  p iw o  (od pić) n ie  
j e s t  o b c y m  n a b y tk ie m .  P iw o  teiż z n a j  
d u j e m y  u k o le b k i  n a s z y c h  d z ie ­
jów , czy leż n a s z e j  d z ie jo w e j  legendy .  
P ie rw s z y  k r o n i k a r z  p o lsk i  tzw. Gall
o p o w ia d a :

Mieszkańcami gościnnej chały był 
Riasi, syn Chościszka, 1 żona jego  
Rzepka; z wielkim wylaniem serca wed 
le możności starali się oni spełnić ży­
czenie gości, a zauważając ich roz­
tropność, gotowali się pewien poufny 
zamysł, jaki mieli, wykonać za ich do­
radą. G d y  usiadłszy wedle zwyczaju 
rozmawiali tak o bardzo wielu rze­
czach. a przybysze zapytali, czy mają 
jaki napój, gościnny oracz odpowie­
dział: .,Mam beczułkę sfermentowane­
go piwa, które przygotowałem r.a po- 
strzyżyny jedynego syna, jakiego  
mam, —  lecz cóż znaczy taka odro­
bina! leże li chcecie, to p ijcie!1*. Po­

stanowił bowiem ow ubogi wieśniak, w 
czasie, gdy jego książę, pan będzie 

I

u.ządzat uczię aia synów —  bo kie- 
dymdziej nie mógłby tego zrobić dla 
zbytniego ubóswa, urządzić skromny 
posiłek przy sposobności posłrzyży.i 
swojego m aka ■ zaprosić paru równie 
ubogich przyjaciół nie na ucztę, lecz 
raczej na skromne śniadanie; to tez 

karmił prosiaka, którego przeznaczał na 
ową potrzeby Dziwne rzeczy opo­
wiem, lecz któż może po jąt wielkość 
Boga! albo któż poważy się zagłębiać 
w dociekaniu nad dobrodziejstwami 
Boga, który już w doczesnym życiu wy 
nosi niejednokrotnie pokorę biednych 
i nie waha się wynagrodzić gościnno 
ści nawet u pogan. Każą tedy Piasto­
wi pewni siebie goście nalewać piwo,
0  którym dobrze wiedzieli, że przez 
picie nie ubędzie go„ lecz przybędzie.
1 opowiadają istotnie, i e piwa tak og­
romnie przybywało, if napełniono  
niem wszystkie wypożyczone naczynia 
I jakie tylko znaleziono próżne na ucz­
cie u księcia. Polecają też zabić 
wspomnianego prosiaka, któregu mię­
sem, jak wieść niesie, napełniono ku 
ogólnemu zdumieniu dziesięć naczyń, 
zwanych pc słowiańsku ,,cebry".
T a k  w ięc  ów le g e n d a rn y  ciul w 

ch a c ie  p ia s to w e j  d o ty c z y ł  w ła ś n ie  pi 
wa. D o p ie ro  B o g u c h w a ł ,  k r o m k a r z  
ży jąc y  w w ie k u  t r z y n a s ty m ,  opow in  
d a  n ie  ty lk o  o piw ie ,  lecz i o m iodz ie .

M edle n iego  z g r o m a d z e n i  n a  e lekc ję  
w yp il i  w sz y s tk ie  p iw o  i d o p ie ro  ob 
d a r o w a n i e  z e b r a n y c h  c u d o w n ie  r o z ­
m n o ż o n y m  p rz e z  gośc i P ia s t a  m io ­
dem ,  z w ró c i ło  d o ń  w sz y s tk ie  se rca .  
Tak w ięc  n a s z a  n a j s t a r s z a  d y n a s t j a  
m ia ła  ro z p o c z ą ć  p a n o w a n i e  od  p iw a  
czy m io d u .

L ec z  m n ie js z a  z tym . Dość,  że pi 
wo i m ió d  od p r a w ie k ó w  z n a l i ś m y  i 
lu b i l iśm y .  P iw a  b y ły  ro z m a i te ,  z psze  
n k y  i z ję c z m ie n ia ,  p iw a  j a s n e  i p iw a  
m a rc o w e  c iem n e .  K a rc z m a  ś r e d n io ­
w ieczna  b y ła  p ie rw o tn i e  w ła s n o śc ią  
k s ięc ia .  Ale już w cześn ie  k s ią żę  u p o ­
sa ża  d o c h o d a m i  z k a r c z e m  św ią ty n ie  
czy z a k o n y  —  p ie rw sz y  z n a n y  ze ź ró  
deł p r z y p a d e k  n a leż y  o d n ie ść  do  zało 
żen ią  a r c y b i s k u p s tw a  g n ie ź n ie ń s k ie ­
go p rzez  B o les ła w a  C h ro b re g o ,  k tó r y  
p r z e k a z a ł  a r c y b i s k u p s tw u  d z ies ięc i­
ny  zboża,  m ięsa ,  że laza ,  k a r c z e m  itp. 
i  k u k u  p o v ’ia lów . Z a sa d n ic z o  j e d n a k  
k a r c z m a '  w ty m  czas ie  je s t  w ła s n o ś ­
c ią  k s iążęcą ,  syci się w n ie j  m ió d  i 
w a rz y  piw o, k tó r e  p ó ź n ie j  odw ozi  się 
do  g r o d u  książęcego .

Z ro z u m ia łą  je s t  rzeczą ,  j a k  d u ż e  
z naczen ie  m u s i a ła  w o w y ch  c z asach  
o d e g r y w a ć  k a r c z m a ,  j a k o  m ie jsc e  
zbo ru ,  sp o tk a ń ,  z a t r z y m a n ie  się w 
p o d ró ż " .  K a r c z m a r z  b y w a ł  to  c z ło ­
w iek b y w a ły  i ćw ic z o n y  w rzem ioś le ,

u m ia ł  i k o ło  n a p r a w i ć  i  k o n ia  p o d ­
kuć ,  m ia ł  n a  sprzedaż, i  p ie c z y w o  i 
m ięso , b y ł  j e d n y m  s ło w e m  n ie o d z o w ­
ny. K a r c z m a  ś r e d n io w ie c z n a  m ia ła  
itóż c a łk ie m  i n n ą  a t m o s f e r ę ,  niż k n a j  
pa d z is ie jsz a  -— nie  b y ła  je d y n ie  n n e j  
6cem p o p i ja w y ,  by ła  m ie jsc e m  szan o  
w a n y n i ,  gdz ie  się o d b y w a ły  n ie ra z  
p o w a ż n e  n a r a d y ,  n a w e t  sądy , cz asem  
n a w e t  z a w ie r a n o  w  n ie j  ś!ubv, p r z e ­
ciw  c z e m u  w ła d z e  k o śc ie ln e  o s t ro  
z r e s z tą  w y s tę p o w a ły .  B y ły  w reszc ie  
k a r c z m y  p r z y tu l i s k ie m  k a r a w a n  k u ­
p ie ck ic h ,  k tó r e  liczne ,  z b ro jn e ,  p rzeci 
n a ły  w k . lk a d z ie s i ą t  n ie ra z  w ozów  
k r a j ,  w  k a r c z m a c h  l e ż ą c i c h  przy  
g łó w n y c h  s z la k a c h  h a n d lo w y c h  za ­
t r z y m y w a ły  się na  d łuższe  p o p a s y  i 
z a ła tw ia ły  p r z y  o k az j i  in te r e s y  h a n d ­
low e  z m ie js c o w ą  lu d n o śc ią .  W  ta k ie j  
k a r c z m ie  n ie je d e n  o sa d n ik  w y m ie n i ł  
ry b y  suszone ,  m iód ,  w osk  i f u t r a  na 
nóż, to p ó r ,  b r ą z o w ą  ozd o b ę  d la  ż o n . ,  
n ie jed e n  o s ia d ły  w o j  d o s ta ł  tu  lepszy  
r y n s z tu n e k  w o je n n y ,  tu  s k ła d a n o  o- 
f e r ly  n a  k u p n o  i s p rz e d a ż ,  p r o s z o n o  
k a r c z m a r z a  o z a w ia d o m ie n ie  o p rze -  
jeździe  k u p c ó w .  J e d n y m  s ło w e m  k a r  
cznia m ia ła  d u ż e  zn a cz en ie ,  n ie  ty lk o  
ja k o  m ie jsc e  z e b r a n ia  to w a r z y s k ie g o  
i ro z r y w k i ,  lecz r o w n .e ż  d u ż e  z n a c z ę  
n ie k u l tu r a ln e .  Z cz asem ,  g d y  p rzy sz  
ło z a k ła d a n ie  o sa d  na  p r a w ie  n ie m  i os*
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iih m m n
i Archiwum Filomatów w Wilnie

Pragnę pośw ięcić tu słów  parć 
killku kam ionkom  starego Wiln, 
o których tradycje, jeszcze przed ki 
kom a dziesiątkam i lat były trocb  
znane św iatłem u społeczeństw u w idei 
skiem u, dziś zaś, nie utrw alone nalc 
życie w prasie niestety zanikają.

Bodźcem  do przypom nienia kilku  
wiarogodnych szczegółów , zw iąza­
nych z życiem  i działalnością tych i 
ow ych kulturalnych działaczy*- w;.. 
jest, w yszła niedaw no spod prasy 
m alutka książeczka, opracow ana  
przez E. K ułw iecia p. t- W iIno w  
kilku godzin, (drugi nakład Józefa Za 
wattzkiego). Choć praca ta odpowia  
da najzupełniej sw em u przeznacze­
niu i posiada przy tym plan m iasta i 
niektóre jego w idoki, dostrzegłem  
jednak w niej parę fatalnych nieśei 
slości i prostuję je.

Przede w szystkim  w yjaśniam  tu, 
że daw no już zburzony, zapew ne po 
jednym  z w ielk ich  p-ożarow Winna, 
p,ę,kny pałac w ojew ody ks Mikołaja 
Radziwiłła, w którym  w łaśn ie urodzi 
ła się przyszła królow a Barbara, znaj 
dow al się przj' dzisiejszej ul. Zygmun  
low skiej w pobliżu  ul. B ogusław skiej, 
tani m ianow icie, gdzie jest obecnie 
dziedziniec z drew nianym i budow la­
mi, należącym i do dużej kam ienicy  
hr. Jana T yszk iew icza, w łaścic  ela 
W aki. Tym czasem  p. K ulw ieć utrzy­
muje, że  w ym ieniony w yże, pałac Ba 
dziw iłłow ski znajdow ał się w tym 
m iejscu, gdzie s;ę w znosi gm ach Bib 
Rolek i Lm. Eust. i Em . W róblew skich. 
Lalw o by uniknął autor „W ilna w kil 
ka godzin"' pom yłki, gdyby zajrzał 
do starego, niestety dziś zapoznane 
go, h istorycznego „Przewodnika po 
W ilnie". \d .  Hon. Kirkora, gd /ie  
wyraźnie w skazane jest m iejsce, 
gdzie znajdow ały się ruiny zam ku  
Barbary R adziw łłów ny. Posiadłość  
la należała jakiś czas do Karabanow? 
cza, następnie do notariusza Nie jo to 
wa, od którego nabył ją  dziad teraź 
niejsztgo  w łaściciela .

U żyłem  tu nazw y „Zaniku Barba 
ry“, a to m ianow icie na zasadzie 
dwu widoków , w yobrażających bu 
dowlę tę z narożnym i bastionam i. — 
Jeden z tych widoków  został um iesz  
czony w pię&nej Księdze K onstantego  
hi T yszkiew icza pt. „Brzegi W ilii"  
zaś drugi (akwarela podług Rossie 
go w ykonana przez M. Januszewicza  
jest w łasnością niżej podpi sanego.

Co do drugiej pom yłki szan. auto  
ra om aw ianego przew odniczka ,.W il 
no w kilka godzin" —  to śm iem
tw ierazić, że dam stanow iący ohecnie 
w łasność p. Stanisław y Pietraszkiew i 
Czówny, córki ś. p dra Jana Pietrasz 
kiew icza, a położony przy ul. W iYń  
skiej, róg ul. Żeligow skiego (vis a vis
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kim, każda wieś czy m iasto dążyły  
do tego, by m ieć clioć jedną w łasną  
karczmę Należała ona zw ykle do soł 
tysa.‘ który ją w ydzierżaw iał lub 
sprzedawał pryw atnem u przedsiębio  
rcy, zastrzegając sob?^ prócz czynszu  
pewne opłaty w naturze — piw ie lub 
m iodzie. Karczma spełniała ju t co­
raz bardziej funkcje ściśle rozryw ko  
we, choć do końca średniow iecza pra 
wie każdy karczm arz był również  
rzem ieślnikiem , zajm ow ał się w ypie­
kiem  chleba, był po Lrosze k u p cim  
W dalszym  też ciągu karczm a spełnia  
rolę zajazdu. D opiero z rozwojem  
handaii karczm a zm ienia się coraz 
bardziej na zwykłą knajpę. Coraz 
mniej zaw iera sie w niej układów , co  
raz m niej się handluje, coraz więcej 
się pije. Jeszcze m a znaczenie jako  
hotel, ale pow oli i to znaczenie m ałe 
je Miód i piw o cora i  bardziej zostaje 
wypierane 01 zez sprowadzane wina 
i  sw ojską gorzał* Gdy w czasach śre 
dniow iecznych w zrastająca ilość kar 
czem  św iadczy o rosnącej kulturze, 
w czasach now ożytnych św iadczy już 
tylko o  pijaństw ie. Cojaz częściej 
przym iotnik .karczem ny"  znaczy pi 
jacki, cham ski, ordynarny.

Dostojina karczm a zm ienia się w  
knajpę. W . T,

Starostwa Gromziktego) nigdy nic nale 
ał do zalanego filom aty, O nufrego  
hetraszkiew icza, lecz był jeszcze  
irzed pół w iekiem  w łasnością  rodzi­
ły  Powstańskich', zaś jeszcze dawniej 
znanego księgarza wił., T eofila  Gliick 
iberga. Obecnie znakom ite archiwum  
filareckie, uratow ane istotn ie  przez 
Onufrego Pietr., dopiero od lat trzy 
dziestu kilku m ieści się w om aw ianej 
kam ienicy, którą nabył ś. p. dr Jan 
Pietr., ojciec teraźniejszej jej właści 
cielki, a k ierow niczki wił. L iceum  im 
Filom atów . Przed tym, a za życia bra 
ta dra Jana, ś. p. Feliksa P ietraszkie

‘MMMMM

wicza, zasłużonego członka zarządu 
m. W ilna archiv'um  filareck ie loko  
wało się przez dłuższe lata w jego ka 
m ienicy przy ul. W ielk iej, gdzie dziś 
m ieści się znany od pół  wieku sklep  
z porcelaną poa firm ą Tadeusz Ody­
niec. P ierw otnie, jak wiem  dobrze od 
sam ego ś. p. Feliksa P ietraszkiew icza, 
synow ca filom aty O nufrego Pietrasz  
kiew icza archiw um  organizacji F ilo  
m atów  przew ieziono z W ilna na 
w ieś i chow ano jak najstaranniej 
przed rewizjam i urzędniczym i w cza 
sie słynnego procesu F ilaretów .

L .  U zięD ło
wini m a i l  m i i i m  iii i i in u m iin in i— f

Nowy polski motorowiec

N g c i l f  j g r g i f f g i

Notwozał upicny m otorowiec frdchtowy linii „G dyr ia —  Am eryka", który został 
ochrzczony nazwę „M orska W ola", do podniebienie bandery w porcie g d /oskim.

ytUokończen.e ze  str . J )

lewnycli uprzejmościach, a skoiy cza- 
sem do stów twardych ir..ewa4 chw Je  
szorstkości w obec tbem.ee, kos, i, An­
glii, Francji, Ameryki, ale Potska nie 
słyszała rtNJdy Innych słów jego, jak 
przyjazne.

W yrazem tych stałych dobrych sto- 
suiucow były te i wzajemne odwiedziny  
ministrów «prr w zagranicznych, p. Za­
leskiego w r. 1928 i p. G ran ófeg o  w 
r. 1930, oraz p, Becka w początku mar 
ca r. ub a p hr. Ciano ohecnie.

To, że od roku już i W łochy, tak 
jak Polska, sąsiadują bezpośrednio z 
Rzeszą Niemiecką, która doszła pod  
Brenner I w pobliże Triestu, jesf czyn  
niklem zbliżającym niezrw odm e, w dal 
szym spojrzeniu, politykę włoską z po 
liryka polska.

Mogliśmy to s o b ie  wspólnie tak bo 
daj dzisiaj określić

Bardzo się cieszym y, że mamy, 
jedni I drudzy, aobre stosunki z Niem 
cami. A ie  zarazem i przede wszystkim  
sebie wzajemnie dobrze życzymy. Nie 
powie przeto Polska: niechaj Niemcy 
nap.erają ku Adriatykowi, Bałkanom  
I Bliskiemu W schodowi, gdzie tak ży­
wotne jest pole działania W łoch, bo  
to odciąga czy opóźnia ich napór w 
nasze strony. Nie powie tez Italia: nie 
chaj Niemcy raczej krzątają się nad 
Bałtykiem t podsuwają ku Karpatom, 
SDOzlerając w swych zamysłach na wiel 
kie przestrzenie Rosji, do które] jednak  
nie mogą dotrzeć bez w c!ągn.‘ęcia i 
okrążenia Polski, byle południe, koło  
nas, zostawili w spokoju. Nie w tyir. 
ize cz  dla nas, jednych 1 drugich, czyja  
kolej bliższa, a czyja dalsza. W spólnie  
dbać o to musimy, by Niemcy w ogolę 
zaniechały) dalszego posuwania się na 
wschód, czy  południowy czy północ­
ny, mając swobodę wyboru kierunku
I kolejności, a na to trzeba, by tu I tam 
nic czuły łupu -a blisko dztoha, ma 
Idngł fi- dal becco t'erg» ,jak mówi 
Dante..

tafa, współpraca W łoch l Polski na 
rzecz równowagi środkowo-wschodnio  
europejskiej, zapewnienia temu obsza­
rowi spokoju I odchylania odefk m cis-  
ku jskiejkojw iek przewagi, będzie V ł  
bardzo doniosłą pracą na rzecz pokoju  
Europy.

ZE ŚCIAN PAŁACU BLANCA.

Min. Ciamo i pana Edda —  Musso- 
łini hrabina Ciano zamieś: kują w pa­
łacu Blanca. Jak donosi „Kurjer 
Polski".

Na przyjazd min. Ciano postarano

się aby ze ścian rego psiacyku patrza­
ły na gościa w łos*.ego iwory maia zy 
w toskkn, klórzy swój talent oddali na 
ustugi Poiskr, Niemało tych W łochów  
było przecież wśród nadwornych mata 
rzy króla Stanisława.

Nastąpiła więc w pałacu Blanka 
częściow a zmian, dekoracji. Powietrze 
i cbrazy stały się w nim bardziej włos 
kie. Zamiast bezpośredniego połączę  
nla z ąerchłesgaden, hr. C.ano będzie  
miał co  swej dyspozycji bezpośrednie  
połączenie telefoniczne z Rzymem, Ze  
ścian pałacyku patrzeć na niego będf 
piękne widoki W arszawy ryte przez 
W enecjanina Canaletto, jednego z , ma 
larzy króla" Stanisława Augusta. Prze­
ślicznie haftowane we Florencji maka­
ty, wykonane na początku XIX wieku 
orzer pannę Enricefłę Rossi Cassigti 
przedstawiają jeden z placów W arsza­
wy. Jakby dla uprzytomnienia odwlecz 
nej tradycji przyjaźni włosko-polskiej 
I w ięzćw  politycznych, które od w ie  
ków łąc*ą Polskę z W łochami —  lir. 
Ciano będzie miał okazję podziwiać 
w swej siedzibie warszawskiej wspa­
niały sztych przedstawiający pamiętny 

wjazd ambasadora Polski Ossolińskiego  
do Rzymu (XV|| wiek).
Słow em  tradycje gościnności po1 

ifkiej utrzym ane. 1.

r n r r m
MŁMIK ADR^i.T B/A NZO SA) 

* * L n  a - ć ie r  a n ie  -■ 7
L T C U U JE ! S IE ' P R Z Y J

REUMATYZMIE
KŁUCIU 1 pOWOŁJ. NZEIIF.BIEN-A 
POSTRZALE-ISCHIASIE T T  P DO n a b y c ia  W a p te k a c h  

.  WYRÓB t GtCWNA-SPRZELAZ

APTEKA HIKOUiCUA
f  ' .......'  '■ II .Y Ó W ” KO P C R HI K AaJ

ttpowietee pracownikowi 
prrcy w CtdSte urlopu

U beipieczailnit, Społeczna w L. w ypon fe 
dz ia ła  p racow nikow i E . p racę  w czasie u r­
lo p ! , N astępn ie  jed n a k  an u lo w ała  w ypow ie 
dz n ie  p ra cy  w czasie u rlo p u  i w ypow iedzią 
la ponow nie  um ow ę o pracę.

P raco w n ik  żąda ł od U b ezp ie jza in  Spoi. 
3.441 zł. 37 gir. z p ro cen tem  i kosz tam i ty tn  
tern w y n ag rodzen ia  za  ro zw iązan ie  um ow y o 
raz o d praw y  p rzew id z ian e j w um ow ie stro n  
I o d praw y  za la ta  służby

S ąd  Pracy pow ództw o  w części d o ty czą  
cej w ynagrodzen ia  za  ro zw iązan ie  um ow y u- 

zględnił, a  co do  r:* z ty  oddalił. Sąd Okrę 
gowy, do  k tó reg o  odw ołały  się  obie s trony , 
w yroi Sądu P racy  zm ien ił i pow óaziw o  cai 
Łowicie uwizgręouił.

Na sk u te k  „kargi kaoacyyncj z tozonej 
przez U bezpieczaln ię  Społeczną Sąd N a jw y i 
s2y ( orz. C. I 2620— 35' z ask arżo n y  wyrok 
Sądu O kręgow ego uchylił i sp raw ę  p rz e k a ­
zał tem uż sądow i do ponow o go rozpozna  
m a.

W  uzasadnieańu stw ierdził, że roz jy jrzą  
m. san e z d n ia  16 m arca  1923 ro k u  o um ow ie 
o p racę  p racow ników  um ysłow ych , ja k  wyni 
ka i  a r ty k u łu  1 m a p o n iek ąd  c h a ra k te r  prze 
p isa  p ra w a  publicznego, sk o ro  p rze to  wrvraź  
ue b rzm ien ie  a rt. 29 ro zp o rząd zen ia  wyiklu- 
tza  m ożność d o k o n an ia  w ypow iedzen ia  p ra ­
cy sk u tk u jąceg o  ro zw iązan ie  urnow y (art. 
25] w czas e u rlo p u  p raco w n ik a  to  tak że  ła 
kie w ypow iedzesu c je s t n iew ażne w sto su n k u  
do p raco w n ik a  jak  i w sto  luunkiu do  jwacoda 
wcy. P rzep is  zaś ara. 28 ro zp o rząd zen ia , za 
b ran ia jący  paracłdaw cy ponow nego w ypow ;e 
dzem a p racy  p rzed  upływ em  okresu  wypo 
w iedzenia, k tó re  z o d a k  n as tęp n ie  cofn ię te  
dotyczy w ypadków , gdy co fn ię te  w ypow ie 
dizenie d o k o n an e  zostało  w ażnie, a lbow iem  z 
Istoty rzeczy cofn ięcie  w ypow iedzenia  n .ew a 
in eg o  z um ow y w yraźnego p rzep isu  lozpo- 
rządzen .a  n ie m oże m ieć żadnych  sku tków  
pruw pych.

Zgudnie z pow yższym  uzasadn ien iem  Sąd 
Najw yższy usta lił przy  w y k ład an iu  wyżej 
p rzy toczonych  przepisów  tezę p ra w n ą : „IV 
myśl a r ty k u łu  29 ro zp o rząd zen ia  z dn. 16 
a ia rca  1923 ro k u  o um ow ie o p racę  praco  
w n;ków  um ysłow ych (Dz. U. R. P. poz. 323) 
w ypow iedzenie p^zez p racodaw cę um ow y o 
pracę podczas u r lo p u  p raco w n ik a  jes t niew a 
żme zaró w n o  w stosunku  d o  p racow nika  
j a t  i w s to su n k u  do jw acodaw cy,, p rzeto  do 
takiego w ypow iedzenia  n ie m a zastosow an ia  
przepis a r ty k u łu  28 tegoż ro zp o rząd zen ia , za 
h ran ia jący  p racodaw cy  ponow nego w ypow ie 
dzem a p racy  p^zed upływ em  o k resu  wypo 
w iedzenia, k tó re  zostało  następ n ie  cofnięte.

Odputt.eaz aliiośc m ̂  za unra-
Bieaie pn ? iłasc-Cieit poicsji
Pow ódka  w pozw ie w niesionym  przeciw  

ko gm inie m ia sta  B aranow icz żąd a ła  zasą ­
dzen ia  od p o zw anej gm iny 3900 zło tych ja  
ko w ynagrodzen ie  za s tra ty , k tóae  pow ódka 
ponosi w sku tek  tego, że gm ina podn ost; po 
ziom  ulicy w oda z u licy zalew a dom  pow ód 
ki I niszczy go.

S ąd  O kręgow y częściow o pow ództw o uw 
zględnil zaś S ąd  Apelacyjny w yrok  sądu  n- 
Luylii i pow ództw o nddalił.

S ąd  N ajw yższy (C 1 293fl —35) wyirok Sc 
du A pelacyjnego ucJiylił i sp raw ę  p rzek aza ł 
do ponow nego  rozp o zn an ia  o rzek a jąc : „(im! 
ua m ie jska  up raw n io n a  jes do jw .dnuszenia 
lub po n iżen ia  poziom u u lic  bez n a ru szen ia  
p raw  w łaścicieli posesy j, p rzy legającyeti do 
tycn ulic i w raz ie  takiego n a ru szen ia  gmi­
na obow iązana  je s t  do w ynagrodzenia  slra* 
w yrządzonych  w łaścicielow i".

W  danym  w ypadku  w iaścir el może ża 
dac  a lbo  zo b o w iązan ia  gm iny do przep ro ­
w adzenia na  sw ój koszt p rzeró b ek  w jego 
m a ją tk u  i d o prow adzen ia  tego m a ją 'k u  do 
now ego s tan u  rzeczy  a lbo  też do  zap łacen ia  
pew nej k w o ty  p o trzeb n e j n a  te n a p raw y : na  
dto m oże żąd ać  w y n ag rodzen ia  s tra t  za czas 
po zostaw an ia  m a ją tk u  w stan ie  uszkodzo 
nym ".

Sąd N ajw yższy uzasad n ił sw oje orzeczenie, 
że k ażdy  obow iązany  p rzy  w ykonyw aniu  
łw -go  p raw a  do n ieruchom ości po w strzy ­
m ać się  od o d d z ia ływ an ia  na w łnsuość sąsia 
la  w sposób, w yrządzajf/ey  m a szkodę lub 
pmZibaw iającego  m ożności ko rzy stan i i ze sw e 
go p raw a, — gdyż pow yższe obow :ązki wy- 
pły w ającej z p rzep isó w  zaw arty ch  w a rt. 442 
— 447 T. 10, cz. I Zb. P raw . W y łuszczona 
zasad a  o bow iązu je  i gm iny w7 SłUsunku do 
j t j  n ieruchom ości
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S A M O Z A T R liC K E
n o  K l e  u / q K ro K * (|

S am o zatruc ie  byw a przyczyną  w ielu  do- | o rganam i oczyszczającym i k rew  i soki ust- 
ieg'li vości (bók a n re ty c z n e , łam an ie  w koś- roju- 20-ietnic dośw iadczen ie  w ykazało , że

1 z io ła lecznicze „G H O L  E  K I N A Z A" 
H. N IEM O JEW SK IEG O , jak o  żółcio-m oczo-

eiacn, bóle głowy, podenerw ow an ie , bezsen­
ność, w zdęcia, o d b ijan ia , bóle w w ątrob ie , 
n iesm ak w u stach , b ra k  ap e ty tu , sw ędzenie 
ik ó ry , sk ło n n o ść  do o b stru k c ji, p lam y  i  w y­
rzuty n a  skórze, sk ło n n o ść  do tycia , m dło 
tci, języ k  obłożony). T ru c izn y  w ew nętrzne 
w y tw arza jące  się  we w łasnym  organ izm ie , 
zan ieczyszczają  k rew , n iszczą  o rgan izm  1 
p rzy śp iesza ją  sta ro ść . W ątro b a  i n erk i t a

„Szpiki* cLworufc
NA ZAMACHOWCÓW IRLANDZKICH.

Cl panowie —
Są zbyt wybnehowi!

NA „ZACZYN".
Zdać sob ie w reszcie spraw ę c tej trzeba 
2r l  t sg„ zaczynu nie bęazae ehlebai

O PODRÓŻACH CHAMBERLa śNA.
T ak  m ów iąc m iędzy n a m '
tJiam berlaui choć nie z  wielkim  zyskiem  —1
Nie w raca z  sw ych  podróży s  pustym i

rę k a  mL
W jtd u e 1 nu. parsuoll A w drugiej waiizkętti

NOW E PRZY SŁOWIE W Z. S. R. R.
(po u sun ięciu  Jeżow a a resz to w an o  red ak to ra ' 

„ P ra w d y *' R o k o w a ).
K iw i do tow arzysza Zubowa 
Raz otw orzysz Boleow:
Niem e tow arzysza —  Jeżow a  
b e z  K oieow !-.

Z dziejów cenzury
„Cóż to  za  szelm y, ci uczniow ie; aby 

m nie  „szukać , k ażą  d ru k o w ać  cyfrow ane  
p ow ieść’"! —  pow iedział pewier* oficer za 
p ierw szego cesarstw a, w yznaczony do pilno  
w ania  szkoły  w F o n ta in eb leau  i  sk o n u sk o . 
wał... tab licę  logarytm ów

Praw ncja

p ę d n r są n a tu ra ln y m  czy n m aiem  o d c iąża ją ­
cym  soki u s tro ju  od tru c izn  w łasnych. B ez­
p ła tne  b ro szu ry  o trzy m ać  m eżna  w la b o ra ­
to riu m  fizjolofiiczn o - chem icznym  „ G h o k k ' 
n aza"  H. N iem ojew skiego, W arszaw a, No­
wy flwiat Ni 5.

B ridż  w m ałym  m iastr^ziku; d o k ió r, ap 
teka-z, b u rm is trz  i naczeln ik  s tra ży  og.iio 
wej.

N agle w pada jak iś  zad yszany  jegom ość ! 
w eła:

—  Paaiic d o k io rze l Mo ja  żona u m ie ra ją  
. a l  Na m iłość  B oską, m ech pan szybko  tp>e 
sizy do n iej!... J a  tu  tym czasem  zag ram  za 
pana!...

K iedy zas tan aw iam  się  k to  fe s t  n a jw aż  
n iejszą  p e rso n ą  w m iasteczku  W yh ie rn jzk ! 
— dochm izę do w u icsk o , że nacze ln ik  P .et 
ra szak : n aw et gdy w chodzi do dom u ' dok  
lo ra  Szczeoiotk i, nigdy nózg ze Śniegu nic 
o trząsa ...

M o

wiujrA W rlODZIE
W iosna  Zaczyna Się ocł łn y szu  czarnej, 

lśn iącej s łom ki n a  k ap elu szu , 'leg o  wy ma 
ga od  nas trad y c ja , i- ra s  tyczne wzgjęoy rć 
wniez pizc-niaw iają za tym . Nowy cza rn y  ka 
petusz nad a  się z -ca łą  pew nością  do i u trą , a  
>v raz .e  p o trzeby  do pierw szegu pu m irz e  
ciem nego p łaszcza. Ale im b liżej rzeczy w is te j 
ka len d arzo w ej wiosny, tym  kw estia  now ego 
aapeiusza. s ta je  się coraz  b a rd z ie j zusuJu i- 
czą. N ik t by c liyb  n ie  ch cia ł w y slrc ić  się na 
w iosnę na  ra ro g a  i p a rad o w ać  w kapeiuszL , 
k tóry  go szpeci. T egoroczny  sezon w iosenny 
po siaw ił a io d n isię  wobec is tn e j rew olucji 
w dziedzin ie  kaj>ehiszowej. Po okrcaie wy- 
SO7* .^ !  r u r  i kom inów  na giow ie — n astąp ił 
okres w ręcz przeciw ny. M odny kapelusz  jest 
plaski, ja k  deserow y talerzyk , a p rócz  tego: 
p łask i i —  m aleńk i M odny kapelusz  nosi się 
w łaściw ie n ie  na  giow ie, ty tko  na czole. 
Kto chce w yglądać inlodo m oże ten  sam  ka 
pclusz nosić  z tyłu, na  kark u , na  ksz ta łt 
au reo lk i. M odny kapelusz  dob iera  się do fry  
tu ry  w każdym  b ą d i  ra z ie  oha te a try b u ty  
m uszą być ze sobą  w d o sk o n a łe j zgodzie. 
Paryscy  fry z je rzy  i m odystk i p o ro zu m iew a­
ją  się zc so b ą  w te j kw estii. Is tn ie ją  k a p e la  
szc do w ysokich 1 n isk ich  fry zu -

Nowa fry zu ra , m ato  jeszcze u nas z n a ­
na tzw. fry zu ra  „a la D au p h in "  jes* czym ś 
w ro d za ju  podjętego  w arkocza, sp ię tego  Ma 
m erką  łu b  przew !ązanego w stążką. F ryzurze  
te j odpow iada  s ta ro św ieck i toczek, p r z r t r a  
ny k w ia tam i. Ale aaw e t na jm n ie jszy  i n a j­
sk rom niejszy  k apelusik  wymaga bogatego  i 
u rozm aiconego p rz y b ran ia . P ta k i, stru sie  
p ió rka  fa rb o w an e  na w szystk ie m ożliw e ko 
lory, k w ia ty , ow oce w stążk i i woalfci — oto 
m niej w ięcej m otyw y dek o racy jn e  tegorocz 
nej m ody kapeluszow ej. Z asadn iczą  je j  ce­
chą jes t s ta ra n n e  n m k an ie  m odeli typn  stan  
daryzow anego . K ażdy Kapelusz jes t oddziel 
n ie p ro jek to w an y  z m vślą o te j ty lk o  khen i 
ee k tó ra  m a go nabyć. A jed n ak  j u i  w te j  
rhw ili m ożna p rzew idzieć  jak i typ  k apelusza  
p rzy jm ie  się 1 czego należy  trzy m ać  sic  przy 
wizycie u m odystk i Na p ierw szy  p lon  wy*n 
w ają się k a n o tie rk i z g ru b e j słom y o nieWiel 
k ich  ron d ach . K an o tie rk i p rzy b ie ra  się h w is 
tam i i ws'ąż.Kanii, rz-idzie j p ió ram i. Różowy 
m odel filcow y p rzy p o m in a jący  kapelusze  w 
stylu cesarzow ej E ugenii zd o b ią  n ic  ty lko  
s tru s ie  p ió ra  i kw ia ty  ale rów nież  w oalka. 
Z m odern izow any berc! nosi sic z fa n ta z ją  
na b a k ie r  i n isko  na  czole, kap elu sz  przechy  
lony  jes t w yraźn ie  na p^aw ą stro n ę . ł s tn ‘o 
je szereg  now ych koncepoy j w iązan ia  woa- 
iek. Kto chce żeby w oalka o rzy legała  c iasno 
do tw arzy , m usi ją  w iązać w okół szyi na F a r  
ku. N iek tórym  pan io m  ład n ie  jest w woal- 
kach  o p ad ający ch  na tw arz  ty lko  z góry , do 
w ysokości nosa. N Iek ióre  zmów p an ie , k tó ­
rym  b ard zo  zależy n a  t /m , żeby „oka: at! 
Światu sw oje  oczy w  ca łe j k ra s :e no szą  wo 
a lk i ty lk o  od ao łu  tw arzy . Oczy nie ty tko  
że n ic  p rzy  tym  nic tracą , ale jeszcze nab i»  
r a ją  osobliw ego b lask u  1 ta je m n ic .T e i .

Ccltne.

I
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Oszczędzajcie SWuje zdrjwie! Do potraw, marynat i konserw używajcie tylko Oszczędzacie swoje zdrowie!

ZDROWOTNY KWAS MLEKOWY f i  T k f t l  “i  H ii i lim Ml IMBWBH— —— I llW— I  I  1 1  V  I n
zamiast octu i innych szkodliwych kwasów.

,CITR{JL“ jest zupełnie nieszkodliwy dla zdrowia. „CITRDL" jesi b. korzystny i pożądany dla organizmu ludzkiego. 
Żąda Cie zeby nabywane potrawy i marynaty robione były tylko na Zdrowotnym KwzSie mlfcKOW/m „CITftOL*.

M u rsz jg-ułóuj—W tlno
w—  I M l  ■ ! ■ ■ ■  II ■ ■  !■  —  M M I M I I  ■ ■ ■ ■ ■ !  M — IP  ■ ■ ■ ■ !  I II ■! I III M ł M M  .........

Leśnicy przed A Z b, Stamewicz pokonał Zajew- 
SKiego, Ławrynowiczowaa w dosmonaiej formie
W czoraj w m iejscu urodzenia I 

Marszałka Poiski Józefa Piłsudskiego  
Zułowie oabyla się piękna uroczy 

stosć hołdow nicza m ająca charakter 
sportowy.

.Nastąpił start patroli do tradycyj 
Rego marszu Zułów —  W ilno. Starł 
Poprzedzony został krótką, lecz bar 
•tzo podniosłą uroczystością hohlow- 
nk-zą.

Narciarze jednom inutow ym  mi - 
czeniem złożyli liołd M arszalkowi, 
składając u stóp cokołu z popiersiem  
"Jeniec z szarfam i. W ieniec złożony  
postał przez patrol m ający Nr. 1 — 
^wiązek Strzelecki, Brasław Po złoże  
Pt u raportu przez mjr Czesława Mie 
G ejow skiego gen. Olszyna Walczyń­
skiem u, przem ów ił pan gen, Olszyna 
W ilczyński do zaw odników , a następ  
nie M ieczysław Starkiew icz złożył ro 
ę ś lu b o w a n ia .

Orkiestra odegrała m arsza — I 
Brygady.

Na tym uroczystość hołdow nicza  
skończyła się.

Punaiualn ie o godz. 9,45 zaczęły  
•Pod estetycznej bramy startować po  
szczególne patrole. W oreczki z pobra 
Pą z Zułowa ziem ią wręczali gen  
Olszyna W alczyński i płk. W incenty  
kow alski, a inż. Grabowiecki wypusz  
ezał ze startu patrole.

Na trasie rozegrała się niezm ier­
nie ciekaw a walka o jak najlepszy 
czas w pierwszym  etapie, zwłaszcza, 

mjr, M ierzejewski ofiarow ał spec 
i« ln ą  w  t\m  e tap ie  nagrodę przechod 
nią,

Waliku rozcgryw ala się jak prze 
"'idywaJiśmy m iędzy PW L ze Lwowa, 
* AZS z W ilna. W  grupie zaw odników  
startujących indyw idualnie m ieliśm y  
s p a n ia ły  pojedynek m iędzy czołow y  

narciarzam i W ilna: Starkiewi-
G eiu. Łabuciem  i Zajewskim . W Kor 
koiysnkach (22 kim .) na nnnkl odżyw  
Czy zm ęczony nadbiega b. m istrz W il 
na Łabuć, który rezygnuje z wałki i 
Pada ze zm ęczenia, a w Podbrodziu  
ddał jeszcze najlepszy czas.

Marsz trwa w dułszym  ciągu. —  
'aojojega pani Kuranowska ze Lwo- 

w ałczy z m istrzynią W ilna Ław  
O now ic/.owną. Lw ow ianka rołi lep

P A S T Y LK I
Dra WANDĘ R A i

sze wrażenie. L aw rynow iczów na na- 
rzeika, że jest głodna. Posila się na 
punkcie odżyw czym  i biegnie dalej

W arunk' śnieżne są niezłe, lecz 3 
kim przed N icm enczynem  KOP mu 
siał podsypać nieco śniegu. W Nie- 
m enczynie na półm etku zbierają się 
tłum y widzów, Orkiestra gra, Nadbie 
gają pierwsze patrole. K om isje sę 
dziow skie pracują.

Oto są p iciw szc wyniki:

ZESPOŁY:
1) PW L, Lwów (Zakopiańczycy) 

- 4 .3 0 .0 1 ;
2) AZS W ilno —  4.31.10;
3) KPW Sw ięciany —  4.33.53;
4) Szkoła P ochorąiych  Piechoty  

—  4.41.50:
5) PW L W arszawa —  4.52.24;
6) ZS Sw ięciany —  5 02.08;
7) PKS W ilno — 5 03.48;
8) 1 p. p. leg. —  5.0428;
9) ZS Brasław —  5.04 30;

10) KOP Snów —  5.15.50;
11) W KS Stołpce —  5.16.09
12) ZHP W ilno —  5.19.23;
13) ZS W ilno —  5.39 12.

ZAWODNICY INDYW IDUALNI:
1) Starkiew icz AZS —  3.53.48;
2) Zajewski O gnisko —  3 58.34;
31 Kotarba PW L - J/wów 4.03.22;
4) Kielar — 4.17.40.
5) K asinowicz — 4.25 40;
6) Szym ański —  4.28.39:
7) Sędzim ir — 4.30.26;
8} Hajdirkiewicz —  4.31.3/;

m mm m m a

9) N ow icki M 4.32.10;
10) Prorok —  4.34.22.

PANIE:
1) L aw rynow iczów na — 5.11.22;
2) Kuranówna Lwów —  5.14.10
A więc najlepszy czas uzyskali leś

nicy ze Lw ow a. Zespół ma u siebie 
znanego narciarza St. Karpiela. Aka 
dem icy w ileńscy m ieli fatalny numer. 
AZS przez cały czas (6 kim  ) torował 
trasę.

Starkiew icz p ok on a ł Zajewskiego  
Forma obu tych  K lasycznych  b ieg a ­
czy jest d o sk o n a ła , że też PZN nie  
raczy n aszym i b iegaczam i zaintereso  
wać się  Cóż n ie m am y u sieb ie p. 
Kasztelowicza, który n iby jest specem  
narciarskim  w Zakopanem, a niezna  
nym działaczem  w Polsce.

L aw rynow iczów na przypom niała 
dawne lata. Pow inna d z isn j zwycię 
tyć ostatecznie ,a będzie to jej wielki 
sukces sportow y, bo p. Kuranówna, 
jest m istrzynią tegorocznego marszu  
Szlakiem II Brygady.

Dziś około godz. 12 zaczną przy 
bywać na Antokol, na stadion sporto 
wy pierw sze patrole. W stęp na sta­
dion bezpłatny.

Na ostatnich kilom etrach przed 
metą w ojsko przez noc w czorajszą na 
syDało śniegu. Cały więc marsz cudo 
wnyrn zbiegiem  okoliczności odbę­
dzie się na nartach.

Dziś o godz 20 w sal USB naslą  
ni zakończenie marszu f rozdanii na 
gród. J* N

Dalszy ciąg dziejów
tragiuaej wyprawy Karnawałowej 

do wsi OszkiAce
5 om. na Wulu, w p o tu ż u  wsi Osz 

kir*ce, mwd m.ojsce ./agiczny w ypadek; 
Dwaj ro im e iie , Teofil Kataio i Fiotr Gryń- 
ko, wybrali się loaaię  na zeibawę kam a- 
wałowg do  wsi Osricińce. Na zabawie 
m iędzy żo tnerzam i, a mieszkańcami wsi 
Oszkińce oraz • :ch gośćmi z sąsiednich 
kolonii wynikłe bojka. Żołnierze usiło­
wali rafować się ucieczką. Następnie p o ­
wrócili, chcąc pobić „cywilów". W ieśnia­
cy jeonak odpędzili ich i rozpoczęli po- 
łcg  łodziam i. Na k o d k u  Wiki łódź z trze 
tva żołnierzami została o toczona ze wszyst 
kich stron. Żołnierze utonęli, jedeh  tylko 
i  nich uratował się.

Przed paru dniami ć/ilia wyrzuciła 
zwłoki jednego  topielca, wczoraj zaś wy 
dobyto  z dna rzeki zwłoki drugiej ofiary 
tragicznej wyprawy karnawałowej.

Dokonana przez sędziego  śledczego

Szelsinga se*cja zwłok stwierdziła n r 
czaszkach żoh ie-zy  pow ażne obrażenia 
Wszystko świadczy o  tym, że zom itrze  
i  ostał i wpierw dołkłświe pobić, wiosłami, 
a następnie wpadli d o  wody i ufonęf.

Pod zaczJem  p o tm ia  żołnierzy i spo­
wodowania ich śmierci (utonięcia) aresz­
tow ano Zenona Tomasze* icza ze wsi Osz 
kińce i Aleksandra Bartoszewicza, miesz
Lanca wsi Stawiszki. (c)

Na pomoc urnową
Biuro W oj ©wodzik i-ego Oi>ywatełs-.iego 

Komitetu ZPB (itomur.ikuje, że wptywy 
oliar w gotów ce od  poszczególnych gm p 
społ_czj>yen od  początku akcji d o  dnia 
t.ll- 39 r. przedstaw iają się następująco: 

o d  lokałi '  1.273,40
„ świadectw  piizemysl. 34 .263,06 
i, obro td : o) przemysł 13.776,27

b) . andel 1.342^42 
„ dochodu : a) świat pracy 40.246,80

d ) w olne zaw. 4.523,77
c) wtasn. nieruch. 5.208,25 

Różne 32.388,21
znaczki 3.014,68
ekw.walenr za produkty 3.951,56 
-.przedane ofia>y w naturze 603.27 
gwiazdka 19.813,84

Jafski owoc nie jest 
dnoższy-jest tylko lepszy
P ięk n a  i słodka Jafska Pom arańcza  
je s t  najlepszym  i najtańszym elik* 
t irem  zdrow ia dla d oros łych  i dzieci,

Jafskie
PO M A RA Ń CZE
I G R E J P F P U T Y
są najś o czystsze
O W O C  P A L E  5 T  Y  Ki 5  K I

Razem 160.436,03

Żytte i śme C Ojca ś». 
tu>«i XI

n a jak tu a ln ie jszy  lc p o r ta i  film ow y ilu s tru ją - 
cy w ażniejsze  frag m en ty  x życia 1 d tia ła l-  
ności O jca Świętego oraz  całkow ity  prze 
bieg u roczystości j-ogrzeoow ych w W atyka 
nie ukaże  się w ty ch  dn iach  w yłącznie w 
k in ie  „PA N ".

Luiza Rainer — 
Żona Laifta

c z a ru ją c a  L jiz a  R ainer, k tó rą  widzieli* 
my ju z  w tak  p rzeró żn y ch  k re ac ja c h  ja k  w 
film ie „Z iem ia B ło g o sław io n a '. „Zycie uli 
cy", z k tó ry ch  każda była w ybitna — stw o 
rzy ła  now ą zu p eb ń e  o d ręb n ą  i ciekaw a. — 
Jest to  czołow a posUró film u, osnulegt na 
tle sły n n e j scen iczne j „M adem oisselle F ro u  
F r o u ',  ro la  kob iety , d la k tó re j m iłość była 
w szystkim . K obiety n ienaw idziły  jej, męż 
czyźni w alczyti o m ą. R ozbaw iona, lekko­
m yślna, zm ysłow a, k ap ry śn a  — uw odziła 
m ężczyzn bez św iadom ości, żc ru jn u je  ży­
cie ludzk ie , czyniąc to  bezm yślnie. M ohjm  
Douglan i R obert Y ouajg — to je j p a rtn e rzy  
— i zak o ch an i w n ie j m ężczyźni... Na tle 
k o n flik tu  między obow iązkam i żony - ko 
ch an k i rodzi się  d ram at, k tó rego  b o n a ie rk ą  
jes t gen ia lna  Luiza R ajner. „Żona L alka", 
wkrótce w k in ie  „Casipo'*.

Ckf&uMinh dmmi ti/Uło [ukcdOflttum
przed ang.ną, 

g r y p ą ,  

bólem gard ł a :

2 H 3E I
Mfs. Bukow*ki«go

W i n i ł  i m

u  r

G o n ili) mjto
21 bm. do szpital* państwowego w 

Oszmlanie ptzyw.eziono Sew .uka r  nlo- 
niego, lał 13, m-ca Chorązyszki, gm. 
polańskie], z obławami podrażnienia mó­
zgu t opon mózgowych. Chłopak był w 
słanie nieprzytomnym 1 23 bm. zmarł,

Obrażeń ra  cie le  zmarłego nie stwier­
dzono Starszy brał zmarłego Sewruk ian, 
przebywający w tymże szodalu jako chorv 
na grypę rwlerdzl, ze brai Jego zmarł 
wskutek pobicia go przez mieszkańców  
w$| Choiążyszki.

Prywatne Dokształcające 
K U R S Y

13W I E * ł * “
KRAiyoW, UL PIEKACKIEGO 14

K ursy p rzy g o to w u ją  na lekcjach  zb io ro ­
w ych w K rakow ie o raz  w drodze k o re sp o n ­
dencji. za pom ocą zupełn ie  now oopraeuw n- 
liych sk ry p tó w , p ro g ram ó w  i m iesięcznych 
tem atów  do.

1J egzam inu do jrza łości g im nazjum  sla re  
go typu;

2) egzam inu ukończen ia  g im nazjum  ngól 
n o k sz ta łrąceg o ;

3) z zak resu  I i II k lasy  gim n nowego 
u s tro ju ,

4) egzam inu z 7 k las szkoły pow szechnej 
Vv,agti:  Uczniowie kursów  k o re sp o n d en ­

cyjnych o trzym ują  co m iesiąc oprócz całkn 
witego m ate ria łu  naukow ego, tem aty  * saeś 
ciu głów nych przedm io tów  do op raco w an ia . 
N adto -obowiązkowe egzam iny b a d a ją  3 r a ­
zy w ciągu roku  szkolnego poslępy  uczniów

W y k ład a ją  ty lko  w yb itn e  sity Vac!n>we.

ł*fl I 4f o rm  c
Z pow odu kryzysu 

sprzedajem y 5 cennych 
książek ty lko  za zl. 3.86. 
Oto one: 1) A dw okat t
doradca dom owy. W zo ­
ry odw ołań p o d a tk o ­
wych, skarg  sądow ych, 
podań do władz 1 urzę­
dów. S ora wy egzekucy j­
ne, m ajątkow e, — eksnii 
syjne, ro lne, budow lane, 
spadkow e wekslowe, kre 
dytowe, wojskow e, m ał­
żeńskie. W zory umów 
ozie żaw uych, o fert, po 
dan o pracę ilp . 2) Nowy 
sekretarz dla wszystkich. 
W zo n  listów  pryw at 

nycli, o fert, podań  itp. 3) Dzieło lekarsk ie. 
W urlki zb iór recept i p rzepisów  na różne 
choirob; i dolegliwości. 4) Tania kucnnla na 
Ciężkie zzasy. Se‘ki cennych przepisów  5j 
D r O strow ski: Idealny środek zapobiegania 
elążj Nowi wyd. 19-18 z ilustrac jam i. Cały 
kom pled ty lko  zł. 3.85 Wadi się przv odbio  
- e .  Adr esujcie: Wyd. „PEbFECTW ATCH*’. 
—  Dz. B/2 W arszawa 1, — ul. Mariańska 
11—1.

Kuptę 
tiyyućn persKi

koloru bordo 
wymiaru od 8 do 16 m2 
Oferty do Admin.stracji 
„Ku.jera Wileńskiego'1

H l Ł R f Ł E  !% O n O  ’a

KRAINA i c ku
^oiiniest nagrodzona: Srard Prtx du Roman 

d Avćnture& 1937)
Frzektad autoryzowany z francuskiego.

C ZĘŚĆ II.

R o z d z i a ł  I
i 'njc, nu. Frycusiem , nadzuruu firm y.

(Picrws.zt‘ 2 tygodnie czerwca 1915 r.).
Ciężarowy sam ochód zielony żandarm ów z po- 

I "4-rwego m iasta wtoczył się, kołysząc, na podwórze 
‘ , v arku, zajęczał, przeskakując rów ściekow y od 

”^°jówki i stanął, chylmcząc się od kół do budy pod 
■'Porem motoru, jak sd:: rzec wstrząsany od stóp do 

uajjauein głębokiego kaszlu. C/jciec Fonrmainor, 
1 Yandeuyres, właśnie zajęty w  oborze przy kro- 

■ pojrzał przez wrola, zaklął, splunął wym ownie
s [,eił do swej jtracy, czekając aż go zawołają. Serce 
stlu Sl(* rw-ńzicTa.k), gdy widział jak najgorsi ze wszy- 
^  Niemców rozJiijają się w jego „maszynie" Pen- 
,lzj) B° to był jego wóz, jedyny w całej wsi, odkąd 
W  ZlC PuB'°'vllik Gaillard, sprzedał swój, na krót- 

śmiercią. Gilyby go choć byb zarekwirowali 
Vrrytl| UZ1’ zariatasl nosem kręcić pod pozorem, żc re- 

’>ły troełtę połam ane! Nie, (ioprawTdyr! Jego stary

gracbot, który wzbudza! we wsi tyle szacunku i zan 
teresowaniai Spojrzał raz jeszcze, ukradkiem  przez ra 
mię. Tym razem zerwał się i ranijpokojony wyszedł 
żywo. Prócz zielonych diabłów wysiadło z wozu trzech 
praw dziw ych żołnierzy. Zbierali bagaż, jakby w7 za­
miarze pozostania. Co to m iało znaczyć?

—  Dzień dobry, wójcie —  odezwał się podoficer 
żandarmerii, który bełkotał po francusku z niewzru­
szoną pewnością siebie, jak człowiek, nie bojący się 
śm ieszności, dzięki wysokienm  swem u stanowisku.

—  Ehe —  mruknął zagadnięty.
—  Tu, u was, żołnierz Fryc, kierownik fermy. 

Żołnierz Lang u gospodarza Bertbou, i żołnierz Kon­
rad u Picardla. Oni rządzić W y rozkaz słuchać.

—  Do diabła! — zaklął Francuz —  zaciskając 
pięści. —  Dostawiam  wam dziesięć dziesiątych jajek, 
nie zostawiacie mi dość mleka dJa m oich pędraków, 
a teraz 1 na dobitkę nie mam już być panem u siebie 
w domu. A bodajby was...

—- Cicho ojciec —  rzekła pani Fourm anoir, w y­
chodząc z pralni.

Ocierała ręce rogiem niebieskiego fartucha. W y­
dawała się spokojna, ale była bardzo blada. Mąż spoi 
rzał na nią i zam ilkł nagle.

— W y, wójt, stul mordę) —  ryczał żandarm. Wy... 
francuskie św ińskie łby zawsze opor. My za dobrzy 
W y kiedyś, batalion karny. Potem —  wy dobry chłop, 
za późno. Rozumiano? Rozkaz!

Załatwiwszy sprawę w ten sposób, odszedł, eskor­
tow any przez swego kolegę, a za nim  dwaj int.i żołnie­
rze. TVzeci, Fryc, w idocznie przerażony tą napaścią, 
jwpatrzał za nim, w estchnął z ułgą, a gdy groźny żan­
darm zniknął na rogu ulicy, zwrócił się do ojca Four-

inanoir uśm iechając się trochę porozuuiiew anczo i zu­
pełnie głupio. Było to w ielkie chłopisko, łat około trzy­
dziestu, zaniedbany, niestarannie ouziany, o spojrze­
niu martwym, o rękach m iękkich, powierzchowności 
na tyfe mie żołnierskiej, o ile to w kraju jego było m o­
żliwe. Jego niegroźny Wygląd nie rozbroił starego 
Francuza, którego ciałem, suchym i krzepkim mimo 
szcze.sćdziesięciu lat, wstrząsała tłumiona złość. W zru­
szył ram ionam i i m amrocząc całą litanię różnorod­
nych przekleństw pchnął nogą drzwi od kuchni, do­
kąd usunął się z żoną.

Pozostawszy sam sobie, zrozpaczony Fryc, siadł 
na swym  plecaku naprzeć,iwdto gnojów'ki zapalił por­
celanową fajkę Kiedy ją wypalił, znudził się, wstał, 
naciągnął worek na jedno ramię i nieśm iało wsunął 
się do domu. Skupiona w kącie izby rodzina Four- 
maiKwr patrzała nań wrogo. Na pierwszym planie 
gniewny ojciec i stroskana matka, za nimi ich córka 
z trojgiem dzieci uczepionych spódnicy dwudziesto­
letnią dziewczynką i dwom a mł<xlszymi ad niej 
chłopcami. W szyscy w milczeniu przyglądali się intru­
zowi. Uprzejmy uśmiech wroga zamarł i rozpacz za­
m igotała w7 jego oczach wioskowego idioty. Grdyka 
ruszała mu się jak gdyby połykał coc twaidego. Od- 
ruchowo poprawił plecak, który zam ierzał poł ż \ć  
i uczynił gest jakby do odejścia. Dokąd? Sam ? Sam  
nie wiedział, co zrobić ze sobą, pokiw7ał głową i jęknął:

—  Maler la ger! (Malheur la guerre — nieszczęście 
w ojna).

Dotknie'a nagle w najczulszej, najgłębszej s w e j  

uczuciowość', matka Fourm anoir doznała wrażenia, 
jakby coć z a kłuły ją w oczach 

(D. c. n.).



6 „KURIER" (4733).

Bez zbędnego pośrednictwa
Len, plittnOi « e na Ziemi Nowogrdftzkrei
W  końcu ulicy Kosuiełnej, w polu 

oieomaJ, b o  tylko rzeźnia miejstca leż-, 
ieszaze d a le j, zbudow ano i" ©dawno wspa 
miały gmach, który o ta c z a j  oudynkt go ­
spodarcze. Kilka miesięcy temu gmach 
ter. gości! wystawę z oikaizji Dni Mickie­
wiczowskich. To gmach Bazaru Przemy 
słu Ludow ego w N ow ogródku, spółdziel­
ni z odpow iedzialnością udziałami, za ło­
żonej w 1 *732 r.

P lacó w k a , k tó ra  przien s z e re g  la ł m ie ­
ściła  s ię  w  sk ro m n y m  i c iasnym  lokalu  
p .zy  ul. B e czk o w icza , o b e c n ie  wfe w ła s ­
nym , d w u p ię tro w y m  b u a y n x u  ma w szel 
kie w am nK i ro z w o ju .

W g m a c n u  g łó w n y m  je sz c z e  p o  sa- 
lach  sn u ję  s ię  o d g ło s y  ży c ia , jak  e  tu 
w t ta ło  w c z a s ie  o s ta tn ie g o  z ja z d u  Imair- 
sk ie g o . Teraiz je s t c ic h o  i p u s to . W  d a l ­
szych u b ik a c ja c h  g łó w n e g o  g m a c h u  r o z ­
m ie sz c z o n o  d z iś  sk ła d y  g o to w y c h  łtcanIn, 
m aszy n y  d o  m a g lo w a n ia  p łó tn a ,  ia rb 'a r -  
V ę, su sz a rn ię  tk an in , k ro sn a , m a g a z y n  w e  
iairsk' i m a sz y n ę  d o  k ra ja n ia  z ió ł. P o z a  
tym  w  b o c z n y m , p a r te ro w y m  b u d y n k u  ro z  
lo k o w a ło  s ię  b iu ro  B azaru  i W reszcie  k o ­
tło w n ia  z n o w ą  lokom robłią . W  sp e c ja ln ie  
o b sz e rn e j h a li, w y b u d o w a n e j  z  p u s ta k ó w  
u rz ą d z o n o  su sza rn ię  i m lę d la rn ię  lnu,

ZA D A N IA  I D Z IA ŁA LN O ŚĆ  3A ZA RU .

Szerokie są^zadania Bazaru w swoim 
zasięgu. Przede wszystkim skupuje Bazar, 
pizy pom ocy licznych swoich p rzedstaw  
cieli, rozsianych po  całym terenie w oje­
wództwa przędzę i tkaniny lniane, wełnę 
w stanie surowym, zioła leczn.cze oraz 
miód, p łacąc przy tym stosunkowo wyso­
kie ceny, b o  Bazar dba p rzede  wszyst­
kim o interes producenta, a sam kon- 
I en ruje się minimalnymi zarobkami. P o ia 
rym przy zawieraniu tranzakcyj -personel 
Bazaru udziela jednocześnie zaintereso­
wanym fachowych porad, mając na ceru 
pod n .esienie jakości p łodów  i wyrobow. 
Dzięki ‘emu Bazar PL jest nleoezp. icrnym 
konkurentem  dla kupców żydowskich 
wpiywa przy tym niem ało na r&yulację 
cen w  terenie. Tą d rogą ludność wo(,e. 
wodztwa nowogródzki ego  o trzymała od  
Baizaru za swoje w yroby około 5.000 000 
et. Dla szczegółow ego zobrazow ania dzia 
talnośoi Baizaru podajem y cyfry z bilansu 
Bazaru za <stałni rok. Wynika z  nich. że 
Bazar w ubiegłym  roku zakupił: 

w łókna lnianego za zł 340.000, 
tkanin lniano-wełnianych za zł 30.000, 
przędzy lnianej za zł 12.000 , 
p łó tna  lnianego za zł 240.000, 
ziół leczniczych i grzybów  za zł

35.000,
w ełny surowej oczyszczonej za zł 

16 000 ,
miodu (próbne zakupy) za zł 1.500, 
Towary zakupione bezpośrednio  od  

producentów  Bazar musi oerywiście sprze 
dac. Jeśli chodź, o len su-owy, to od­
kupuje go W ilejka i Żyrardów. Głównym 
zaś odbiorcą Bazaru jest wojsko, które 
zakupuje przeważnie płótna lniane no 
poszewiki, prześcieradła, bieliznę, a oslat 
nio na specjał te  ręcrniiki. W ym agający 
to jednak klient, gdyz nie podaje  zaw- 

i  czasu ilości i rodzaju potrzebnych arfy-

/ m i / a / t /  S o d k /z i/f..,

który zapewni radosny, beztrosKt nastrój 
'podczas świąt ■ będzie cieszył wszyst­
kich przez długie lata — to wspaniały 
odbiornik z  klawiaturą

PJIILIPS 739
Do nabycia y  ?*r Ma?

S K Ł A D Y
tadlo - e lektro  - techn iczne

o,
Wilno, TR O CKA 17

telefon 7-81 
Duży  wy bó r  

najmodniejszych
żyrandoli i lamp

biurowych
Ceny konkurencyjne 

Warunki dogodne

Gtówny gmach Bazaru Przemyślu Ludowego w Nowogródku.

ku Iow, lecz narzuca ceny. Komplikuje to 
cennikową i specyfikacyjiną politykę Ba­
zaru na miejscowym ryriku oraz zmusza 
do ostrożnego czynienia zakupów, by nie 
stwarzać zbędnych rezerw towaru i nie 
zaangazow/iwać zbytnio gotówki w tow a­
ry, które nie mogą byc odraizu zbyte.

Kapitał obrotow y to jedna z podsta­
wowych bolączek Bazaru —  wciąż właści 
wie jest jego zam ato, w stosunku do  p o ­
trzeb. Tu znowu trzeba sięgnąć do  d a ­
nych z bilansu za rok ubiegły.

FINANSE BAZmRU.

Kapitałów własnych Bazar posiada
40.000 zł, na które składają się 6.000  zł, 
wypłaconych przez 85 udziałowców 
l 34.00(J zł, uzyskane z kilkuletnich zys- 
rów. VV porównaniu z milionowymi rocz­
nymi obrotami Bazaru jesl to  oczywiście 
suma bardzo nikła i tu leży przyczyna 
pewnych trudności finansowych Bazaru. 
Przy takiej sytuacji instyucja musi o pero ­
wać kapitałam i pożyczonym , w różnych 
źródłach, a p rzede  wszyistk;m w Państwo 
wym Banku Rolnym oraz w swoje, ma­
cierzystej p o d p o rze  finansowej, jaką jesl 
Kasa Spółdzielcza dla Popierania Przemy 
stu Lodowego i Dom owego w W arsza­
wie. O perow anie pożyczonymi kapitała 
tni, nawet *przy minimalnych procentach, 
musi, rzecz jasna, zżerać znaczną część 
rysków i przy kalkulacji ceny kupna od e  
grywa rolę ujemną. W ażną jest przeto 
rzeczą nie tylko dla Bazaru, lecz przede 
wszystkim w interesie rolników woj. no­
wogródzkiego, jaircc producentów  artyku­
łów dostarczanych Bazarowi, by kapitały 
własne Bazaru, więc ilość udziałów , wzra­
stały w tem pie najszybszym. Zależy to 
przede wszystkim od szerokich mas rol­
niczych, tym bardziej, że udział wynos

zaledwie 10 zł. Te nowe wpływy z udaia 
tów pójdą całkowicie na kapitał obroło 
wy, bo  dotychczasow e, chociaż uwiezione 
naiją mocną podstaw ę, bo  pochłonięte zo 
tfały na • koszta budowy gmachów Oiaiz 
urządzenia techniczne.

W ubiegłym roku, wskutek uwięzienia 
znacznych kapitałów  w inwestycjach, sy- 
tuaic,a Bazaru była nader uciążliwa.. Dzię. 
Li jednak nowemu zarządowi z tak aktyw 
ną gospodarczo  postacią Nowogródczy- 
rny na czele, jak pose t Jan Trzeciak na­
stąpiło wyraźne odprężenie i polepszenie 
z najlepszymi noroskopami na przyszłość, 
tym bardziej, iż prezesurę Rady Nadzor­
czej wziął w swoje ręce chlubnie znar.y 
w woj. nowogródzkim dyr. Stetan Pach- 
nowski, b. dyrektor W ojew ódzkiego Biu­
ra 11 urn d u szu Pracy w Nowogródku, który 
nresrety odszed ł juz na takież stanowisko 
w Warszawie.

Dyrektor Bazaru Przemysłu Ludowego 
w Nowogrodku p. H oppen, mając o d p o ­
wiedni sukurs i oparcie w działalności 
oraz dyrektywach Rady Nadzorczej i Za­
rządu, przewiduje dl? Bazaru najlepszą 
przyszłość. Największą jago  obecną tros­
kę jest zdobycie klienteli w postaci n o ­
wych odbiorców  na towary zakupywane 
od pioducenłów . Sięya on w pierwszym 
rzędzie do  instytucyj związr.ych ze zdro­
wiem i opieką społeczną. Dostarcza swet­
ry dla dzieci oraz specjalne worki ze 
skor owerych d o  leżakowania, bieliznę 
pościelową dlla szpitali i zakładów  Wycho 
wawczych itip. Jednym słowem idzie po 
drodze szukania nabywcy, zam.aisf b ier­
nego  oczekiwania na n ie g c . Rokuje ło 
najlepszy rozwój Eazaru Ludowego a jed­
nocześnie wzmożenie produkcji rąk pracy 
wieśniaczej.

X.

Kalendarz niepodległości
Na XX - fecie odrodzenia Polski 25 iaf;

i XXV-.eoie wojny światowej, staran.em 
Polskiego Towarzystw; Opieki n a d  Sfero 
larrti p c  po leg łyet wojskowych i dziećmi 
inwalidów ukazało się pożyteczne wy­
dawnictwo pt. ,,Kalendarz N iepodleg łoś­
ci*' podręcznik-inform ator histeryczny o 
charakterze encyklopedycznym .

Kalendarz N epooleg łości, dzięki uz­
godnieniu cfał i tresc, z Instytutem tózefe 
Piłsudskiego, poświęconym Badaniom Nai 
nowszei Historii Polski, podaje  wszystkie 
ścisłe daty i opisy taktów historycznych, 
jialkie wydarzyły się na przestrzeni 25 lał, 
tj. od  przełom ow ego roku 1914 d o  1939. 
las* w ięc jedyną pełną kroniką n iepod ­
ległości, czyli historią nainowszych cza­
to  w, w któiej uwzględni on ie zostały ab­
solutnie wszystkie wydarzenia dotyczące 
Polski i najważniejsze lub najbliżej Polskę 
obchodzące wypadk. światowe w pełni 
łańcuchowej ciągłości.

Wszystkie w y d arze n i w kraju i za gra 
nicą od 1914 do 1939 .oku w lamach 25 
lat podano  w układzie faktycznym, zwięź 
le i pląsrycznie na każdy dzień oddziel­
nie, przy zastosowaniu na marginesach 
segregroji rocznicowej, co umożliwia:

1) codzienne oirieraio wanie się we 
wszystkich faktach najważniejszych, jakie 
w tym dniiu wydarzyły się na przestrzeń1

2) poznanie mater,ału historycznego W 
okresach rocznych,

3) odnajdyw anie poszczególnych wy­
padków  i taktów.

Jest więc niezastąpionym źió d łe ir  wia 
domosci dla każdego obyw a,e a o tym, 
jak Polska pow stała z  popiołów  i na tle 
ogólnych wydarzeń świata urosła d o  po ­
tęgi mocarstwowego państwa w Europie.

W ydawcom chodziło przecie wszyst­
kim, aby w dwudziestą rocznicę odzyska­
nia niepodległości, dla najszerszych stel 
społeczeństw a, dać napraw dę aktualną 
i pożyteczną książkę, która przez spoou- 
aryzowanie najnowszej blsiorli, spełniłaby 
zadanie wychowawczo-obywarelskie dziś 
i jutro, jako niezrównany i krzepiący na 
duchu zbiór wiadomości o łężyźnie woli 

patriotyzmu całego  narodu w najcięż­
szych czasach historii, a dla pokoleń przy 
sztych niezastąpioną pam iątkę welk, zma­
gań i trudów, poniesionych dla ojczyzny 
przez ich ojców, z drugiej zaś strony, aby 
z dochodu uzyskanego ze  sprzedaży Ka­
lendarza N iepodległości, przysporzyć za­
sobów  Towarzysrwu Opieki nad Sierota­
mi pb Poiegfych W ojskowych i Dziećmi 
Inwalidów, które sprawuje op iekę nad 
sierotami i dziećmi tych, co w walkach 
o N iepod,egłość Polski poleg 'i.

Jest ich ponad tysiąc...
Po parogodzinnym  oglądan u koś- 

:ioła w odstawiu i słuchaniu objaśnień 
cs. proboszcza, Hanusewicza —  pnę się 
z niim z koiei na pddasze.

W chodzimy do obszernej celi. Dooko- 
ła trzech ścian c.ągną się d ług ie  polki 
zastawione książkami. Stoją tak, jdk upo­
rządkowali je  na poozątku ub ieg łego  stu 
leci a bernardyni
Pod ścianami porozrzucane są jakieś herby, 
wyżej wiszą sfar« tkaniny, na paru pół­
kach ustawiono różnej wielkość i dzwonka, 
m.ędzy mmi najokazalszy ,e*t m u-dzież, 
Który też został zaliczony d o  dztwoęów. 
vV kącie leżą dwa kotły. Kiedyś bębn  ono 
nimi podczas Bożego Gięła. Dzisiaj wy­
szły z  użycia.

Na ławie ułożono kilkanaście drewrs a 
nych figurek Chrystusa, Najstarsze z nich 
pochodź ą z XW wieku.

Jest też bardzo ciekawa staia szopka.
—  Księże proboszczu, ile jest tu ksią. 

żeik?
—  Wie par. —  nawet dokładnie nie

Z m t a  i i i i i  w i t M  m »i. t t i i s i
W łaściciel restauracyjki przy ul. W ił-  

komiersklej 84, M gun, powiadomił poli­
cję, że w jego restauracji
ZM A R Ł W  Z A G A D K O W Y C H  O K O LIC Z ­
N O ŚC IA C H  N IEZN A JO M Y M ĘŻCZYZN A .

Mężczyzna ow, jak oświadczył Magun, 
przyszedł onegdaj wieczorem do restau­
racji i zażądał kolacji, po czym zasnął 
przy stoliku. Magun o godz. 11 usiłował

TE A TR  I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA PO H U La N CE.

—  „W  p e rfu m e rii"  —  nt» p rzed staw ien iu  
popołudniow ym  1 w ieczornym ! Dziś, w nie 
dzielę, dn ia  2(1 lutego T ea tr  M iejski na  Po 
hu lance  Ja je  dwa p rzed staw ien ia  o godz. 16 
I o godz. 20 —  po cenach  p o p u larn y ch  — 
iiv lo tnej kom edii w 3 a k ta ch  (4 odsłonach) 
w ęgierskiego a u to ra  M ikołaja  L aszló p. t. 
„W  p e rfu m e rii"  w re ż j serii dyr. K ielanów  
skiego.

— P rem ie ra  w T ea trze  n a  P o h u lance! —
N ajb liższą  p re m ie rą  T ea tru  M iejskiego na 
Pohulance, k tó ra  zapow iedziana  je s t n a  p ią 
tek du. 3 m arca  będzie „Z azdrość  i  m edycy 
n a" — M. ChuTom ańskiego, sz tuka  w 18 ob 
razach  w ad ap tac ji scen icznej W . A le san Jro  
tvicz. W  ro lach  głów nych w ystąp ią  pp. W  
A leksandrow icz, J. B alicki, S. Jaśkiew icz i Z. 
K arpiński.

— Ju tro , w poniedz ia łek , dn ia  27 bili. o 
(jodz.  20 „W  p e rfu m e rii" .

TEATR M U Z Y C Z N Y  „LUTN IA".
— Dziś po cenach  zniżonych  ukaże  się 

dw u k ro tn ie , a m ianow icie o godz. 4 m. 15 
oraz  o godz. 8,4*5 przezabaw ina kom edia  
m uzyczna „P o d w ó jn a  b u c h a lte ria " .

—  „K aziuU " w L u tn i Na liczne, zap y ta  
nia z p row incji jaki będzie re p e r tu a r  pod 
czas z jazd u  na , K aziu k a"  pod a jem y  do  wia 
domo.ści, że 4 m arca g rana  będzie oj>eretka 
„G ejsza" — zaś w n iedz ielą  odbędą się aż 
trzy  w idow iska, m ianow icie : o godz. 12,15 
w ifo n isk o  p o p u la rn e  z pow. Ilen irfk a  Sien 
k iew icza „H ajd u czek " , o godz. 4,15 „ P o d ­
w ó jn a  b u c h a lte r ia ” , zaś o godz. 8,15 „G ej­
sza" .

go obudzić, lecz gość prosił, by pozo­
stawiono go w spokoju.

—  Posiedzę tak do rana 1 pójdę...
Koło godziny 6 rano, kiedy Magun 

wszedł do pokoju restauracyjnego I ot­
worzył okiennice, zauważył, iż spóźniony 
gość leży na podłodze bez oznak życia. 
Z ust wypływał wąski strumyk krwi.

H O T E L

„ST. GE0RGES"
ta W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępno 
Te .. Zony *  pokojach

W ezwano pogotowie ratunkowe, które 
stwierdziło zgon. Lekarz nie mógł jednak 
orzec powodu śmierci nieznajomego. Ze  
znalezionych przy zmarfym dokumentów 
stwierdzono, że jest nim

38-LETNI JAN W C T C Z Y S .
Zwłoki W ofczysa przewieziono do  

kostnicy przy szp'talu Św. Jakuba, gdzie 
zostanie dokonana sekcja zwłok., Ma ona 
wyjaśnić, czy W otczys padł ofiarą skryto­
bójstwa, czy w łysn wypadku miał miej­
sce nagły zgon.

Podejrzaną w ydaje się ła okoliczność, 
że drzwi wejściowe restauracji, jak stwier­
dza Magun, były fyiko lekko przymknię­
te, wówczas kiedy Magun pamięta, że 
zamknął je przed udaniem się do snu.

Firma N. KAMENMAfHER & A. 0K UŁ0W IC2
Wilno, Mickiewicza 29, tel. 7-57

p o l e c a ;
M S T O K IL * *  polskie opony samochodowe, motocyklowe i rowerowe. 
Opony zagraniczne; „ I N D IA * *  i „ F U G I  E B E R T * * .
Samochody K oncernu  „ fU ito -U n io n “ DKW, i Wanderer- 
Motocykle DKW., B. S. A., Puch i Panther.

Części zamienne, oleje i akcesone. Stacja obsługi.
UWRGft. Z d n iem  1 kw ie tn ia  b. r. firm a  zostan ie  p rzen iesio na do  now ego 

io k aiu  przy ul. W ileńsk ie] 8 (obok  S tarostw a G rodzkiego).

GRUŹLICA 
P Ł U C

jes t n ieub łagana  i coroczn ie , n ie  rob iąc  ró ż ­
nicy d la płci, w ieku i s tan u  pociąga nardzo  
wiele o fiar. P rzy  zw alczan iu  ch o ró b  p łuc­
nych, b ro n ch itu , grypy, uporczyw ego m ę­
czącego kaszlu  i t. p s to su ją  p. p. L ekarze
f i B a l s a m  T r i k o l a n  —  A g e * *
k tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielanie  się  plw ociny, 
usuw a kaszel, w zm acnia o rgan izm  i sam o ­

poczucie  chorego. S p rzed a ją  aDteki.

pam iętam. Zaraz sprawdzimy. Numery są 
kolejne.

Ustalamy, źe jest ich p o n ać  rysiąc, 
jed n e  ogrom ne, dochodzą prawie do  f>o- 
łowy wzrostu człowieka, inne zupełnie 
małe. Część oipiawionz w tekturowe ok­
ładki, częsc w skórę brunatną, a dużo 
lśni białością pe gamtnu.

Wy< iągam pierwszą z brzegu. Eiisana 
po łacinie, rok 1683. Postanawiam obej­
rzeć klitka książek z  różnych półek. Zwra 
cam speajailnę uw agę r,a język, rok i miej 
sce wydania książek pisanych po polsku.

Druga —  język polski, rok 1730, dru­
kowana przez akadem icką drukarnię w 
Wilnie.

Trzecia —  oprawa pergam inow a, ję­
zyk polsk i, rok 1727, Toruń.

Czwairfa —  język łaciński, rok 1557.
Piąła —  znowu język polski, ro« 1792, 

drukarnia akadem icka, Wilno.
Szósta —  język polski, rok 1784, Ka­

lisz.
Siódrr.a —  po łac,aie. rok 1663.
Nasfęonie natknąłem  się na parę to­

mów rękopisów pisanych jeanym  charak­
terem.

—  Bieda; be 'mairdyn musiał napraco­
wać s ę. O prócz cierpliwości, pieknecjo 
cha-rakłeru pisma miał łaikże zdolności 
m ał airsk i e.

W nioskuję z zamieszczonych rysun­
ków.

—  Ale w ja łim  świetnym stanie są 
książki. W ewnątrz wszys+ko całe, czysciut 
kie. Zniszczenie zewnątrz dokanaae zo­
stało łvlko przez czas.

—  M oże bernardyni bardzo je szano­
wali, albo... nie często czytali.

—  O becnie nie mam czasu na zazna- 
jornieriie się z Diib noteką. Ate za dwa mfe
■ące przyjadę na jakieś parę tygodni 

I ksiądz pozwoli pogrzebać się między 
tymii książkami?

—  Alez bardzo chętnie. pro>zę 
uprzejmie.

—  Czy Wilno wie o istnieniu tej bi­
blioteczki?

—  N ajpraw dopoduoniej nie. Nie jesl 
ona aaw eł wciągnięta do Inwentarza ra- 
szego kościoła.

—  Sądzę, że na w ypadek pożaru nie 
spaiłą się nagrom adzone tu książki?

—  iNapewno nie, Dookoła przecie 
mur —  pod tóga , sufit i ściany. Nie rr.3 
materiału palnego. Proszę zwrócić uwa­
gę, nawet rama okienna jest z żelaza.

Aleksander Jankun.

Hotel EUROPEiSKi
w W  I L N I E 2

Pierwszorzędny — Ceny przystępne |  
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Odpowiedzi RedŁkcJi
—  P . N . K. w  .Sołiicli. Z „Nożow- 

n ic tw a ,  a  m o r d o b ic t a ” n ie  sk o rzy s ta  
tny. D ru g a  w z m ia n k a  za  d łu g a  w sto 
s u n k u  do  p o r u s z o n e g o  te m a tu .  P ros :  
m y  p is a ć  czy te ln ie j .

—  P . A. B. w H o ro d z te ju .  Nade* 
ła n e g o  p rz e z  P a n a  r ę k o p i s u  n ie  p o lra  
l i l i ś m y  o d c y f ro w a ć .  W  k o sz u .



„KUUjER'* (4733).

KRONIKA
Dziś: Aleksandra i Nesióre 
Jutro; Leonarda B.

Wschód sluńca— g. 6 m. 21 
Zachóa slonca — g. 4 m. 4b

óposirze.enia Zakładu Meteorologii US3 
* Winne z dn. 25.11. 1939 r.

Ciśnienie 771 
em peralure średnia — 1 

Tem peratura najwyższa -(- 1 
Tem peratura najniższa —  5 

-  O pad  -
W iatr: pcHucfn owo-wscho-dłii 
TenaenCia Darom .. oez zmian, po po­

łudniu soa-aek

KRONIKA HISTORYCZNA:
1?’83. Jadw iga w ęgierska p rzy jm u je  tron  

polski.
1846 Klęska pow stańców  krak . p°d  Gdo- 

wem.
IV)19. Bryg. S alin ik  za jm u je  Cieszyn.

WILEŃSKA
tJYŻURY AP^TEiC.

Dziś w nocy dyżurują następujące 
aPteki: Nełącza (Jag eliońska 1); S ów
Augustowskiego (Kijowska 2); Pomeckie- 
90 i Żelańca (Wileńska b); Frumkinów 
(N iem .ecka  23); Rostkowskiego (Kalwa- 
0 'jsku 31).

Ponadto siaie dyżurują apteki: Paka
(A nlo ko lska  42); Szantyra (Legionów 10) 
1 Z a ją c z k o w s k ie g o  (W ifolJowa 22),

ZICIsHANIA I O D C Z Y IY  
—  „Rozwój miast i miasteczek na zie 

■aiach wschodnich". YV d n iu  27 lutego 
Oonieaziałek) o goefa. 18.30 w gmachi 

Równym USB w sali IX odbędzie  się wy­
kład w 'caprezydfrnta T. Nagursk-iegc pi

„Ro-zwój miast i miarteczek na ziemiach 
wschodr„ch". Będzie to kolejny wykład 
z cyklu wykładów o rozwoju ziem wscno 
tłnlch.

—  O drzvt p. Georges Rousseau. W po­
n iedziałek  27 iulcgo br. o godz. 13 w . 'u h  
K olum now ej U niw ersy tetu  p. Georges Rons 
scau wygłosi odczyt pt. „En p leine vie avec 
Jeh an  R ictus et... La Fem m e -  en — No:r, 
(Auditio-n p o ć lięn e  com m eirtće) W-stęp wot 
ny.

ZE ZW I STOW a HZYSZIZS
— „Czwartek D y sk u sy jn y " w Z. P. O. K,

N ajbliższy „C zw artek  D yskusy jny  * ZPOK. 
na tem at S am orządu  odbędzie się 2 m arca 
rD. R eferują  p. H anna  W ierusz K ow alska i 
D. M aria H ilierow a.

Z ebran ie  odbędzie sią  w lo k a lu  ZPOK. 
przy  ul. Jagielońs-kiej Nr. 3/5, począ tek  o 
godz. 7 wiecz.

W szystk ie  członk in ie  ZPOK. proszone 
są  o przybycie.

RÓŻNE.
—  Pokaz przyrządzania ryb morskich.

Liceum G ospodarcze ZPOK orzy udziale 
Polskiego Zjednoczenia Rybaków M or­
skich w Gdyni iwządza we wtorek 28 bm. 
o godiz. 17 w lokalu szkoły przy u!. Ba- 
zyiiiańskiej 2/17 pokaz: „Potrawy z ryb 
morskich" (skumbria z dorsza dorsz Sor- 
li" i inne). W sięp na pokrycie kosztów 
produkiow  30 gi Konsumcja bezpłatna.

— O sta tn i dzień zb iorow ej wystawy ob­
razów B ronisław a Ja in o n lta , p r  .! W ydz. 
Sztuk P ięknych  USB. w lokalu  Spii!dzV hn 
Pracy  A rtystów  W R eńskich „S p a ’ ’. W ilno, 
pl. O rzeszkow ej J l -b .  W ystaw  i o tw arła  w 
,odz. 10 -17.

ZABAW Y
—  Stów Pań M iłosierdzia Sw. W in­

centego a Paulo w W ilnie p o a  piotekfo 
ratem J, W. pena wojewody wileńskiego 
Ludwika Boi ańskiego urządza dnia 5 mar 
ca ib w sali m ejskiej kina „M ars" Raut—

Browning „PIORUN l i

sdSIe wg rysunku z bezpiecznikiem,
Fason belgi ski. lyp 6 mm. Repetuje się przed 
każdym strzałem i au oir.atycznle wyrzuca łuski 
Hak cg!us:aiący. H e tln t obrona przed napadem 
Wykcnanie luksusowe. Lufa pęknie oksydowana, 
rękojeści Kryte lśniącym bakelitem. Waga 25U gr 
długość 10 cm, szerokość 7 cm. Gwarancja fab­
ryczna ia 5 lat, Cena tylKO Zl 6.95, 2 sztuki 15.50. Setka naboi 
syslem-z „Flobert* Zt 3 65 ‘Maci się przy odbiorze flores: Przed* 
siówiclc siwo „PERFlCTW AT «.HU, W ydz. B/2. W arszawa 1. 
U l. Mariańska 11—1. U \V A G fl: Wystrzejajcie się taniej tandety, 
polecanej przez pokątnych sprzeuawców. Ż^tiajcie wszędzie w sklr* 
Dach tylko antomatow .HORdN" z bezpiecznikiem.

cze»ną kawę tr id g e  ,,a które se.decznie 
zep.asza cale W ilno Program urozma 
eony i obfity bufet zapewni mile spędze­
nie wieczoru. Początek o godz. t 8 (6 w,). 
Ceny biletów 3 zł, 2 zł i 1 zł. Dochód 
przeznaczony na zakłady wyehowawczo- 
charyfatywne Stowarzyszenia.

MUWObRODZKA
—  Projekt kolei szerokotorowej. —

Nakładem księgarni Wł. Michalaka i S-ka 
w W arszawie w ysiedl z druku „Plan roz­
woju gospodarczego  Polski" na podsta­
wie prac ( Polskiego Kosgresu Inżynie­
rów. Plan ten ilustruje projektowaną sieć 
podstawowych urządzeń gospodarczych 
w Possce. W  odniesieniu do wojew. no­
w ogródzkiego, plan przewiduje kolej 
szerokotorową: od  Barono-wicz do Pińska, 
od Lidy do Oszmiany i od M otodeczna 
Koprzez N ow ogródek do  Berezy Karlu- 
ikiej. Poza tym przewiduje „skanalizowa­
nie* Niemna od  dopływ u Berezynki 
i Berezynłcę połączoną kana*em z Wiiią 
I Naroczem.

W arto nadmienić, że wspomniany pro­
jek t zbliża również , W ilnc z Eserezą Kar­
tuską poprzez Lraę, Zdzięciol i Sfonim.

—  Z okazji drugiej rocznicy ogłosze­
nia deklaracji Ideowej Obozu Z jednocze­
nia Narodowego odbędz ie  się w dn. 26 
lutego w N ow ogródku w sali Teatru Miej 
skieęc walne zebranie członków miejskie

go kola OZN, na krorym proza okolicz­
nościowymi referarami poseł Jan Trzec-afc 
wygłosi referat na temat aktualnych spraw 
parlamentarnych

“ocząek zebrania wyznaczono la 
godz. 12.

L I DZ  H A
—  Odczyt pos. Bryw dego. 26 bm. po

nabożeństw ie w kościele farnym odbędzie 
s.ę w sali kino-ieafru „Era" w L idze o 
godz 13 zebranie członków O bczu  Zjed- 
noczenia N arodow ego z okazji II roczni­
cy ogłoszenia deklaracji ideowej OZN. 
Odczyt wygłosi poseł Lucjan Brytski. Poza 
tym przem awiać będą  rejent Wincenty 
Popkow5ki oraz Franciszek Żyliński.

—  Uchwalenie budżetu miejskiego na 
rok 1939. Rada Miejska w Lidzie na os- 
lanim posiedzeniu rozpatrzyła i zatwierdzi 
la preliminarz budżetow y na rok bieżą­
cy oraa budżet dodatkowy na rok 
1.938/39.

—  Lutowy numer „Ziem i Lldzkiej".
Ukcza-ł się lutowy nurne-” „Ziemi Lldzkiej".

—  „Figm aiion", 28 bm., o g. 20.30 
w sali teatru „Era" zesp>ó) artystów teatru 
ziem ce ntrat no - wscnod nich wystawi pię- 
. o-aikiową kom edię G. Bernarda Schawa 
pt. „Pigm atlon". W sztuce wystąpią mię 
dzy innymi: W ładysław  Bernatowicz, Ju­
styna Karp'ńs!:a i Stetan Orzecho-wsk', bi­
lety wcześniej a o  naoyoia w kasie tea»ru.

R A O I C
NIED ZIELA , dniu 26 i u l.g o  1939 t .

7,15 Pieśń p o ran n a . 7.20 K oncer! por 
i*,00 D ziennik por. 8,15 A udycja dla wsi 
8.45 P ro g ram  na dz is ia j. 8,50 W iadom ości 
ro ln icze. I r .  do B aranow icz 9,00 Gra maty 
zespól m andolin islów  „K ask ad a" — Tr. do 
B aranow icz. 8,15 N abożeństw o z k o śc u ia  
sw. Krzyża w W arszaw ie. 10,30 Z oper me 
m ieckicli (1). Na cygańską  nu tę  (11). 11,45 
Przegdąd  w ydaw nictw . 11,57 Sygnał czasu i 
he jna ł. 12.03 P o ran ek  syuifon.czny. 13 tkl 
W y ją tk i z P ism  Józefa P iłsudskiego. 13.05 
„Jak  pow stało  W ilno" — pug. d ra  Jerzegii 
Ordy. 13.15 M uzyka ob iadow a w wyk. Ork. 
Rczgł. W ii. pod dyr. 13.45 W przerw ie: 
„ llad io  w św ietlicy" — and. siow uo-m iizycz 
na 14.40 W św iecie p rz y ro d y : „Leśne d ra  
p ieżn ik i"  — pog. W. W ysockiego. T r. d*» 
B aranow icz. 14 50 „W ędru jem y  do Gdyni*' 
— gaw ęda dźw iękow a W. Boye. T r. do Ba 
ranow icz. 15,30 E cha przeszłości: „O sta tn i 
k out lis/, o Nieć spod  O szm iany1’—pog. Zoili 
W olskiej. 15.30 A udycja ella wsi. 1O.30 Kon 

I c e rt K w arte tu  W okalnego  K edrow a. 17,10 
I „D robiazg i" — opow iadan ie  M D ąbrow - 
| skiej. 17,30 „P iękna  G alatea" — b u rleska  
( — op ere tk a  w 1 akcie Poiy H en rio n a , muz 

F ran c iszk a  Suppegoi 18,30 C hw ila L iu ra  Stu 
diów. 18,40 K oncert w wyk. O rk iestry  Kozgł 
Poznańsk iej. 19,20 .Szym on K onarski*' — w 
se tn ą  rocznicę  s tracen ia  — przem ów ienie 
prof. K. K u rnatow sk  o. 19.30 „Serce sercu  
serce d a je "  — słuch, w iejskie. T r. do B ara 
now icz 20,10 W ileńsk ie  w iadom ości sp o rtc  
we. 20,15 A udycje in fo rm acy jne . 21,20 Muz. 
lekka i taneczna . 21,55 .Łatki ra d io w e"  — 
wesoła au d y cja . 22,30 M uzyka z płyt- 23,00 
O sta tn ie  w iadom ości dz ienn ika  w ieczornego. 
23,05 Z akończenie p rogram u.

*i£*Wl£SHA
—  1. S. W e ws, Druczkowszczyzna 

osadzie Pogorzelce powstały oddziały 
żeńskie ZS, zorganizow ane przez Vomerv_ 
dę oowiat. PW i WF i ZS w Nieświeżu 

—  G A JO W Y  G R O Z IŁ  ZABÓJSTW EM ... 
W ładze bezpieczeństwa sporządziły pro- 
łokół przeciwko Piotrowi Szachn/er, 
gajowemu lasów państwowych w Stefa- 
nówce, Który groził zabójstwem Józefowi 
Sołocho. Tło sprawy —  niepuorozumienit 
osobiste.

T a i i ^ I a  l @ £ e r i i
3 azitóir ciągnienia 1-e  ̂ Klasy 44-ef Loterii Pafistw. 

G Ł Ó W N E  W Y G R A N E  

I  I  I I  C k Ą S h i S M Ł
S ala  dzienna w ygrana 10.000 

zl- p ad ła  n a  n r. 108875
15.000 zł.: £8634 

10.000 zł.: 7110 126377
5-000 zł.: 43812 126044 135412
1.000 zł ; 164103 20429 53250 

T42&56 153409
=00 z3.: 30406 76908 775b3

102S01 421271 123090 163884
250 zł.: 4540 8325 21988 22643 
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P37 69 984
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363 95 607 68 161440 64 90 77z 96
850 55 162308 63 65 84 i7G 777 955 
163418 594 8°6  932 134180 291 581 
115 24 877 995

I I I  CIĄGNIENIE 
GŁÓWNE WYGRANE

Stała dzienna wygrana 20.0(W zł. 
Dadłr na nr. 128477 

b.000 ałw 36085 55722 
2.600 ri.s 5387 434Ó7 101004 
,.000 i i .:  15115 44616 65441 67005 

72211 10575: 130824 132830 
500 zł.: 18804 81135 16091 134725 

154105
V50 d .:  7174 18307 21538 27249

3*295 53371 58413 66649 66867 71879 
777J 3 84332 84«94 87191 9322C

1107 180 1(N958 111166 12„798 123157
127577 13.624 148436 149S7J i530S?
160323

l WYGRANE FO 125 ZŁ.
I 1286 765 2460 3541 4277 357 6233 
17167 554 1u438 11510 12035 4o9 665 
10460 654 19294 66? 21536 22197
2o210 24216 412 28207 29782 sObll 
43 31076 505 34017 418 36005 231 
36079 37445 38081 36, 87 39070 41539 
731 *2310 826 41,618 48957 61531

I5J235 67 3-i 54823 56792 58426 747 
‘ 6 !CJ '859 6?322 63524 604 65102 538 
6800? 6"? 62 72140 417 733’ ’ 74S06 
75023 179 798 76664 77342 705 79258 

1383 80002 82296 Siu 83112 203 85366

696 87417 S8700 966 89669 859 98(06 
63921 75 10"302 li j l5 1  626 10o62j 
107627 10J630 ]10774 111304 489
112320 113583 114240 555 115220 560 
6;*5 785 117286 615 118259 12u624 72 
123830 124165 125756 126431 129483 
l3o372 13i707 994 134171 274 135304 
136501 2 138678 14:373 143887 144883 
1*527.1 592 148042 149175 15U218 20 
152354 153535 104147 427 4t 857 

155877 156262 158728 159349 162095 
163478 t64242.

W Y G R A N 7  P O  6 2 , ZŁ,
14 355 791 1892 2096 542 932 60 

3354 48o 516 885 5077 356 448 "31 
6455 800 92 7003 299 898 740 70 8ó73 
I85 209 3(17 410 710 894 9055 13", 312 
9lS 10407 70 93 11136 364 88', 12135 
357 ,3029 08O 819 14662 372 15264 
16966 17112 455 70 649 59 808 952 
18155 409 19309 521 879 20069 90 
459 75 769 2j626 820 22408 26 551 
23142 418 241 j7  25036 177 108 65I  

698 27322 882 927 89 284! 0 
29363 SOI 55 59 218 31250 301 27 
32997 33205 466 84 97 7j8 34198 463 
785 *89 35111 459 546 714 36156 
272 67 7 908 37340 421 585 65,.
38356 86 37117 785 *0144 356 487 
963 41955 Ć2661 709 4-049 36? ‘ 4335 
549 002 453o£ 47352 483 48152 407 
*9711 975 50203 4O1 55 544 98 869 
51813 52543 53802 >4306 763 843
1)5409 56152 371 452 873 57545 615 
35 58092 483 59658 60885 987 61039 
08? 62135 435 641 893 010 63241
421 64293 237 306 65127 238 348 654 
66079 350 664 890 67180 734 55 68125 
733 830 50,24 616 70299 418 "49 
71263 309 620 72220 318 2C 992 73»44 
74308 022 25 75007 62 177 76475
77478 941 93 78074 523 79659 847 
85 80856 63 982 81048 223 411 82145 
83221 82 34/ 34089 415 946 95 85066 
670 86114 87038 861 88285 89821
903 ,̂4 91 636 953 91140 303 92944 
93365 676 733 D1 94602 734 9ć349

576 y« 06901 97448 98421 099; I
JOO06Ś 101168 451 649 941 102514 

9° 773 103017 303 104015 ICO 227
422 105694 1060:4 437 r \  107578 
108193 693 ,721 109109 10 608 110181 
772 858 112061 254 823 88 114121 
282 329 11M05 ,46 825 !lo4S6 S3f 
117735 46 72 118305 712 119203 
120574 121060 825 123149 359 735 
124701 18 125130 652 126119 695 ' 16 
815 998 127542 92 680 l283i4 642 379 
129108 130514 31 822 £3? 13/218 93 
993 132935 133054 102 623 977 
134005 47ę 55,° 957 135030 136312

*670 8o£ 26 963 137056 5 0  41 138371 
649 820 139240 546 140472 14)527 D61 
142206 478 o l i  143084 , 44374 73 965 
14544’ 146567 609 5? 147198 148293 
727 149016 215 380 497 636 96 956 
74 150429 38 70 82 581 760 15,104 
72 694 736 152z04 526 917 38 153158 
154099 132 462 155063 809 156168 
330 500 33 34 157298 823 158071
150064 999 160086 1614z5 563 624
162597 641 163059 200.

IY CIĄGNIENIE 
WYGRANE PO 125 ZŁ.

64u 1604 735 2727 3786 4521 27 5404 
i l  6807 11 7435 761 8223 343 736
9023 94 306 412 561 10oS 700 U 068 
128 735 14244 14239 62 436 9‘ 292 
17617 016 18294 21680 22051 64 23709 
866 25985 27025 27231 92 30190 992 
31227 35844 36228 559 863 38226 54 9*

781 39564 987 4094' 45771 46^58 66 
426 807 48856 64 49841 50740 u1720 
52045 815 53683 54269 9J7 55G60 6729 
779 69989 6C9S77 61987 3499S 66961 
68328 654 71489 72448 "3123 74188 
"5262 965 77301 7801 79437 8123
868 83041 971 84180 86380 88326 5366 
628 91813 88 92,353 94733 96268 664 
102541 104044 693 '07054 10410
109125 315 110213 11869 112286 1334 
9° 4 114995 115910 117184 Iis2e5
119260 1Z0209 463 7015 865 84 2294 
122597 124995 125036 32] 564 126999
129082 5bj 130955 13t250 132132
133385 4 i 134184 135824 13,850
13918C "48 142319 143293 146807
147470 148594 306 151879 152981
153298 699 154938 155220 2? 509
157565 92 842 158545 159084 160720 
164933

WYGĘ AKE PO 62,5C ZŁ.
186 334 407 88 730 983 1082 324 t>4 

794 832 2951 3055 809 6?0 70^ 4765 
88? 5 24 50° 7752 88" 80$  303 960 
9370 10353 115S8 12332 452 718 97
13032 ; 50 649 62 83l 14U47 15461 542 
46 1653 985 17450 57 18081 355 19189 
933 '40173 560 821 76 21053 2i£ 421 
539 62" 970 86 22157 96 953 83 23007 
99 24102 837 25032 859 358 26093 
304 51E 27240 85 749 28391 538 893 
29112 681 976 30149 217 *67 86 653
840 83 829 956 89 31079 317 542 89 
919 71 81 32bS4 96f 63564 7 946 d4158 
361 633 35303 741 813 9Ł9 36'43 267 
303 *.3L 516 4 762 7185 391 7*6 9o! 
38342 579 b97 §024 352 832 40172
24* 91 401 780 998 41540 60? 42019 
27L 394 417 667 40109 343 44110 687 
o84 45152 349 44-. 606 83 91 94x 62
4  *69 658 618 47226 557 76 48362
971 49092 113 335 740

70613 893 51281 588 63" 787 811 
52082 98 563 91 709 939 54079 436 
555 771 887 56194 912 71 b7l52 "55 
58230 68 59118 46 422 60272 383 61J9C 
616 63 708 *702 j2b £26 63589 720
9’ 1 89 65112 472 832 959 6o0l5 37?
493 67022 *62 232 947 68193 69: 64 
739 4 ' 865 "0176 745 71952 72536
73128 237 58" 735 74028 81 76824
77326 666 756 78-370 88 600 79114
56 326 430 61 537 738 <iU0u8 107 82 
357 870 931 81203 14 *727 82139 530
733 87 982 83012 110 8405i 146 o03
85340 679 86164 87101 36 613 89254 
420 90G6C 737 91267 180 650 705 10 
92141 22’, 340 00 986 93088 "P6 830 
94083 322 £28 670 771 9513" 969'6i 
65 97375 J08 624 947 9821„ 02? 0938«

100403 56 61c 101632 102"57 848 71 
80 103517 29 679 92 728 104128
105202 1,15270 750 108188 840 554
622 109143 595 "37 110308 84 11197
209 536 891 11288 377 568 983
1318? 300 114486 115311 ICO 855 
116423 54? 783 117380 671 1822? 471 
727 68 11969 771 82 120959 121629
979 1223170 1231S2 277 793 853 88
98 124388 124138 335 126031 207 832 
127314 809 96 126247 129019 107
130013 139 93 52P 571 131081 35< 530 
645 132220 668 805 947 33250 134107 
529 (00 135?o; 989 136845 13703" 

(•»«<; 13311.5 ] 83 «t 981 139232 414 
b60 140081 174 140230 675 142032218 
6Ł5 704 11 89_ 825 913 14436" 552 913 
145503 145 3-59 147478 148352 149123 
87 384 82( 913 150069 87 266 915
151021 135 152505 539 158151 291
198829 993 15525 329 464 156158
3b6 7! 5"050 47 Si 744 82? 158176
'23  576 03 744 881 159157 125 497 
695 791 160100 394 572 ?26 80 161711 
836 tf> 152255 344 546 .  63144 607
164052 669 746 851

Awanturnicy 
co b t te/y

W ładze ad m in is trac y jn e  przy 
go tow ały  w nioski o zesłan ie  dn 
nuej-sca odosobnien ia  n- Ben- 
zie lśa rtu sk ie j k ilk u n aslu  osóli 
z te ren u  woj. w ileńskiego. Są 
to p rzew ażnie  aw an tu rn icy , Z3 
g r iz a ją c y  bezpieczeństw u pub­
licznem u.

W nioski te m ają  być realr 
zow ane koiej-no.

WiaacffluśC! radowe
JA K PO W STA ŁO W ILNO. 

P rob lem  tak) jest zaw sze in ter*  
ło ją c y  d la m ieszkańców  d a n e . 
go m .asta . Tym  b a rd z ie j więc 
W iln ian  pow in ien  za in te resu  
w-ać fe lieton  radiow y w n ieu z it 
lę 26 lutego o godz. 13 (\,. w 
k tó rym  d r  Jerzy  O rda om ówi 
rozm aite  teo rie  w lej dziedzi 
nie.

W ĘD R U JE M ’; DO GDYNI
T ym  ra ź im  w ko lejne j węd 

rów ce po ro zm aity ch  m iastach 
Polski zapoznam y się z na 
szym  po rtem  — Gdynią. O p rj 
wadzi po n ie j radiosłuchaczy  
W anda B oy‘e w sw ej gaw ędzie 
dźw iękow ej dn 26 bm. o g >dz. 
14.50

ECHA PRZESZŁOŚCI.
W  niedzielę, dn 26 bm. 0 

godz 15,20 w cykli”, pogadanek 
rad iow ych  „E cł a przt-szłości' 
Zofia W olska ooow ie o „O stał 
n im  kon tuszow cu spod Gszma 
n y “ — Jerzym  S k a ln ik u  Soro 
cc.

ROCZNICA ŚMIERCI
SZYMONA KONARSKIEGO,
D nia 27 lutego p rzy p ad a  se* 

na rocznica  śm ierci Szym on* 
^K onarskiego. Po lsk ie  R adio 

uczci tę  h isto ry czn a  chwilę 
dw iem a au d y cjam i: w niedzie 
lę 26 lu tego  o godz. 19,26 znd 
w ić będzie o Szym onie Konai 
sk im  ks. p rof. K onstan ty  Kui 
n a to w sk i; w pom edziałek , 21 
bm. O o°<lz- 18,05 n ad an a  zus 
ta n ie  au d y cja  w opracow an iu  
d r W alerian a  K w iatkow skiego 
o b razu jąca  o sta tn ie  chwile 
p rzed  stracen iem  b o h a te ra  na 
rodow ego.

Książki pdesłane
Skład GŁ K sięgarni M. Ar- 

cta — W arszaw a:
„O m otyw ach W alki O ręż­

nej w L iteratu rze* ' — Rom an 
Iszkow ski.

N akładem  W ojew  Rady 
Polskiego Z w iązku uo w ieck le ­
go — Skl. GL Księg. J. Z * n a  
dzkiego — W ilno:

„L eśne O gnisko" — now e­
le m yśliw skie — W łodzim ierz 

• K orsak .



8 „KURJER" (4733).

Nasz następny program Czołowy film najnowszej produkcji.
Potężny dramat  życiowy. — najwspanialsza kreacjaD A N i E L L E

DARR
I
UX

w filmie miłosnym wg powieści Vicki Baum

P O W R O T  0 Ś W I C I E
Akcja pełna życia, werwy i dynamiki. —  Mistrzowska gra. —  Wspaniała wystawa. 

Miasto pokus i ze p su c ia ... —  Czarująca muzyka w ę g i e r s k a . a
p
A
h

P o c z ą t e k  o  g u c f z .  1 2 - e j
N A J P IĘ K N IE J S Z Y

P O L S K I  F I L M
T Y L K O  U I A S

Z A P O M N I A N A
4EL0GIA

^  'fe iW y S w  i ł v£Ji*».:er7iól

To czarowna pieśń m ło d o śc i.,. 
To pogodny zdrowy ś m ie c h ...  
To m iio ś ć .. .  to w io sn a ...
To s ło ń c e ... to radość ż y c ia ...

Piękny k o l o r o w ą  nadprogram.

C hrzeS t jaósŁ ie  k ino Czotow j a rcy d z ie ło  k in em a to g ra fii św iatow ejswiATowiDj indyjski t r .bowiec
W roli głów nej p o sąg o w o  p ią .tn a  LA  JANm i n iezrów nan i Hans Stiiwe i Gustaw biessl 

P oczą sean só w  o  godz . 4-ej, w św ięta o  godz, 1-e)

K 1 M O Dziś. Greta Garbo i Charles Boyer w arcyfilm ie

znicz „ P A N I  W A L E W S i  r i“
W iw ulskiego 2 WielKa i jed y n a  m iłość  N a p u lco n a .

N ad p ro g ram : DODftTKl. P oczą te*  codz. o  g. 4, w św ięta  o  g. 2 pp

OGNISKO 1 Dziś. Wielki ro m an tyczny  tum  poisru

wg poryw ającej pow ieści M arii Rodziew iczów ny. w 'O lecn  gi3wnyfeji. oi. n ..^e i-tri;.e .O w iid  
K azim ierz Ju n o s ra -S tę p o w sk i, H. G ro ssó w n a , J  P icnelsk i, J . W ęgrzy.i j . Orwid i m m  

N ad p ro g ru im  UHCLLMAlt .ONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w uiedz. i św . o  2 ej.

U l  . U A m i ł ^ » m Z I U U I t U I U H I I ł t ł , > > łNauka i Wychowanie
NAUKA ROBÓT RĘCZNYCH ua d ru tac li 
i szy d e łk u  w edług n a jnow szych  m odeli 
(sw etry , su k n ie  kostium y , serw ety) itp. pod 
k iero w n ic tw em  pani z d łu go le iu ią  p ra k ty k ą  
za  g ran icą . Pocz. k o m ple tu  dn. 7 m arca 39 r. 
In fo rm ac je : w p on iedziałk i i p iątk i od 10 
do 12,30, ul. T ro ck a  19 m, 4. L okal szko lny

aa..t i i i . i t . . . . . . . . . . .  . . . . L U A A u m u n n

P R A C A
*TTTTTTTTTTTTTł f  > n T IT łłł» T "W IT r

UOMOCNIK - M IERNICZY sam odzielny , 
na p ro cen t, po trzebny . Zgłoszenia szczegóło­
we do Adim. „ k u r je r a "  pod „przysięg ły"

IN T E L IG E N 15NA w ykszta łcona  osoba p o ­
szu k u je  posady w ychow aw czyni do dzieci, 
w zględnie p ielęgn iark i przy s ta rsz e j osobie 
(m ożliwe na w yjazd). A dres: K alw ary jska  
23—0-a. (W ejście z fro n tu ).

NA W YJAZD. Do zajęc ia  się dziećm i i 
dom em  po szu k u ję  osoby bezw zględnie ucz­
ciw ej, p raco w ite j i lub iącej dzieci. P o żąd a­
ne  p rzygotow anie  fachow e i p rak ty k a . — 
W aru n k i szczegółow e do om ów ienia : W iteń  
ska 29 m. 2 w godz. ra n n y ch  lub 14— 17 u 
p. K ukow iczow ej.

PR Z E D ST A W IC IE LE  pow ia tow i b ran ży  
spożyw czej na w oj. w ileńsk ie  i now o g ró d z­
kie  p o szuk iw an i. O ferty : W ilno, B akszla
19 „G itro i".

POTRZEBNY LEKARZ od zaraz  do  m ia ­
steczka G raużyszek, pow . oszm iańsktego. 
Bliższych in fo rm acy j udzie la  ap tek a  w Grau 
żyszkach. E dw ard  Polon is. P o cz ta  loco.

RZĄDCA ROLNY, p o siad a jący  17-letnią 
p ra k ty k ę  i na jlep sze  św iadectw a po szu k u je  
p ta c y  od zaraz. Ł askaw e oferty  k ierow ać: 
O ddział „K trrje ra  W ileń sk ieg o "  w N ow ogród 
ku , B azy liańska  35. tel. 169.

MIERNICZY PRZYSIĘGŁY p o szuku je  do­
św iadczonych  w ykonaw ców  p ra c  sca len io ­
wych o raz  w ytraw nego  k reśla rza . N abędzie 
też okazy jn ie  teodolit. O ferty  p isem ne do 
adm . „K trrje r W ileń sk i"  d la „M. P ." . —

Nicuwzględiiioiite — bez odpow iedzi.

R 0  Ż .1 E
Uw aga pp. D etektorów  icze! K ażdy talw o 

zbuduje  sam , lan i s aleklyw ny, a p a ra t d e tek ­
torow y d la  o db io ru  s lacy j zag ran iczn y ch  na 
słuchaw ki, podczas p racy  stacji m iejscow ej 
do 10 i w ięcej (zależnie od w arunków  przy- 
jającye li). W yżej op isany  o d b o rn ik  m ożna 
jg u td sć  w środy , czw arlk i i soboty  od godz. 
19, w iiiine dni za uprzedzen iem : W ilno, Po- 
n a rsk a  66—1, L. T am ulis Na lis to w n ą  odp o ­
wiedź załączyć znaczek  poczt, na  25 gr.

SZACOW ANIE przez rzeczoznaw cę -dziel 
sz tuk i — obrazów , antyków ’, kosztow ności, 
rzeczy  rz ad k ich  ilp . K a rlk ą  podać ad res i 
czas, pod — W ilno, S k ry lk a  listow a 185.

DZIERŻAWY' m a ją tk u  lub  po ręcza jące j 
ad m in is trac ji p oszuku ję . Solidne re fe re n c ­
je. P o żąd an e  b lisko stac ji kolejow ej. Zgło­
szenie: W ilno, Antoikolska 62 m. 1.

EGZEM Ę, liszaje, pryszcze, ch ro p o w a­
tość, czerw oność, sw ędzenie skó ry , o p arze ­
n ia, o d p arzen ia , u suw a: „K rem  re g en e ra ­
c y jn y "  m ag istra  G rabow skiego,. W arszaw a 
3 M aja 2. T uba  1.50 —  3 00. B ezpośrednio : 
zaliczen ie  3.50. Sk łady  ap teczne: C hary łono  
wicza, M ickiew icza 7, K udrew icza, M ickie­
w icza 28, P ru ż a n a , M ickiewicza 15, N arbu t- 
ta, Ś-to Ja ń sk a  11.

ZGUBIONĄ książeczkę kon ia  n r. 121 
un iew ażn ia  się.

ZGUBIONĄ leg itym ację  P. W . na im ię 
F ran c iszk a  S tefanow icza, zatn. w m. Z abt ■ 
cie k. L idy —  uniew ażn ia  się.

Juz wkrótce
w k ln la

C / »  f if W ©

CzMUlACA LU IZA

RAINER
W I O L [ FRTWOLNEI 
LEKKOMYŚLNE! KOBIETKI
w r I L M i *„on-ir
W o GŁOŚNEJ SZTUKI
. m u *, n o u - r i o u -

w aou idł mnwtno heJa 
HELV m  OOOOL A l

W • Ol I COCHAMCA 
R O B E R T  T O U N O  

■ Et. ■ T • EA ■ D THOtre

Byłabym bardzo rada
gdybym  d osta ła  od Niego m aszynę do szy­
cia, Im ftu i m ereżek z firm y  „P o lsk i Dom 
H andlow y K li lS C m  It” , K raków , Zw ierzy , 
n iecka 6. W ydz, 13, k ló ra  nie jest droga, 
bo do n abycia  już  od z. 150 go tów ką i na 
dogodne sp ła ty . Na żąd an ie  wysyła się cen ­

nika bezipłalne.

i i i l U l U U l U U U U U t i U U U l U U U i U t lKupno L sprzedaż
•»T»TTTTTTTtTTTTTTT1

MAGIEL-ELEKTRYCZNY w raz z loka­
lem z pow odu w yjazdu do sp rzed an ia . — 
D ow iedzieć się: ul. U n iw ersy tecka 9 m. 22.

DOM now y d rew n ian y  do sp rzed an iu  t
w eran d ą  oszk loną, 2 i pól ha lasu , w tym  
1 ha  sadu  ow ocow ego, w bardzo  ład n e j 
m iejscow ości w W ołoku inp ii. Adres w re ­
dakcji.

M A S Z Y N Y  do  szycia system u Singera. 
N ajnow ocześn iejsze  m odele. N ajniższe — 
ściśle fab ry czn e  ceny. D ługoletn ia g w aran c ja . 
F irm a ch rześc ijań sk a  T adeusz A nkudow icz, 
W arszaw a, Nowy Św iat 39. K atalogi bezptat 
nie. F ilii nie posadam

BILARD p ra -” ic now y okazy jn ie  do sprze  
d an ia . B aranow icze, Szosowa 44. S. H em er- 
li rig.

DOM z -dużym placem  w Św ięcianach 
ul. Z arzeczna 13 do sp rzed an ia . W iad o m o ­
ści: W ilno, ul. F ilipa  4 m. 14 B ortnow sk ',

we w zrusza- 
ącym  film ie

o raz  2) N iew idziane do tychczas 
o lśn iew ające  ko lo ro w e  w idow isko ,G o lt iw v ą jr r

(JEJ KOCHANY CHŁOPIFC)

M A R S  I Nieodwołalnie ostatni dzień. Początek o godz. ź .

—  „ - rok żyda"
Andrzejewska, Elcnlerówna, Damięcki.

Następny program : Film  potęga. Film , który wstrząsnął światem

10(3 dni Napoleona
(B.TWfl POD WflTERLOO)

Dalszy ciąg 9 » jP«JT f t l  W  CM i  C W S t C M  C J * *

A 4 A A A A A A*

L E K A R Z E
DR MED. JANINA

P io tro w ic z  j u r c z e r k c w a
o rd y n a to r  sz p n a la  Sawicz.

C horoby sk ó rn e , w eneryczne i kobieca 
uL Jag ie lln u sk ą  IV in. U, leL 18-66. 

P rz y jm u je  od & do 7 wiecz.

DOKTOR MEL.
J, Anforowicz-Szczepanowa
choroby  sk ó rn e , w eneryczne, k o fiece . 
P rz y jm u je  w g o —. P— 9, 12 —1 i 4—7. 

Z am kow a 3 m 9.

D O  K 1 O U
M. Z a u r m a n

C hor. w eneryczne, sk ó rn e  i m oczoplciow e 
Szopena 3, tel. 20-74.

P rzy jm u je  12—2 i 4—8.

D O -  i O  11
B l u m o w i c z

choroby  w eneryczne, Mionie i nu,, zoptcio - e 
ul. W ielka 21, tel. 921. P rzy jm u je  od godz 

9 - 1 3  i 3—8.

DOKTOR MED.
Z f a m u r J  K u d re w ic z

choroby w enery zne, sk ó rn a  m oczoplciowe 
uL Z am kow a 15, teL 19-60 P rzy jm u je  w godz. 

od 8— 1 i od 3—

DO KTO H MEDYCYNY
A . L y m d l e r

C horoby w eneryczne, syfilis, sk ó rn e  
i m oczoplciow e 

ul. M ickiew icza 12 (róg T a ta rsk ie j) , tel. 15.61 
P rz y jm u je  od godz. 8—2 i 5 —8.

DR. MED.
N . G o rd o n

choroby  w ew nętrzne 
p rzep ro w ad z ił się 

ua  ul. Z aw alną  22,
p rzy jm u je  od 4—6, tel. 23-01.

L O K A L E
T W T T T M »»TTTM f , , T ,  yyrrHfTTTT

M IESZKANIE czteropoko jow e, kom fortow e 
wolne. — 1 ab ryczna  34.

DW A DUŻE PO K O JE z w szelk 'uv  wygo- 
dam , do w ynajęcia . D ow iedzieć się w r e ­
d akcji „K u rje ra  Wii. *

PO K Ó J z w ygodam i w cen lru m  dla so 
lidnego sam olnego  lub sam o tn e j do wy na 
jęcia. W iadom ość  w red ak c ji „K u rje ra  Wi 
ieńsk iego" od 9—4 g.

" i| Kinoteatr „ P A N
w Baranowiczach t

Wielki przebój sezonu. — Czarująca E
Deanna Durbm i
)ako b o h e ie rk a  tysiąca zdarzeń  w fil. i„rODLCTEK”

TTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTSłTTTTTW -

Ki no „ A P O L L O "  \
w Baranowiczach E

Dziś wielKi podw ojny p ro g ram  : £

99G i i 9 r a l ś a r “  [
Wielki film  szpiegow ski ►

„WŁADCA PRERII"I
Film  egzotyczny C

REDAKTORZY DZIAŁÓW i Władysław Abramowicz — sprawy kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lidy; Maria A ieksandrowlczowa — wiadomości t  Wołynia; Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa; W łodzimierz 
Hotubuwicz — sprawozdania sądowe I reportaż „specjalnego wysłannika*; Witold Klszkls — wlad. gospodarcze I polityczne (depeszowe 1 telef.J; Eugenia Ma siejewska-Kobylińska — dział p. t. „Z« świata kobiecego"; 
Kazimierz Leczj cki — przegląd prasyi Józef Maślińskl — recenzje teatralne: Anato1 Mlkułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław  Nieciecki — sport; Helena Romer — recenzje ksiąZek: Eug»niusz

Swlanłewłcz — kronika wileńska; Józef Święcicki — artykuły polityczne jpoteczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

Konto P.K O. 700 312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
L e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Ban&ursk.cgo 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. £.30— 15.30 
Dinkarnia: tel 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O dJzlały : Nowogródek, Bazyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ul, Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowicze, 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzedstaw icielstw a: Nieśwież, Kłeck, Słonlm, 
Siotpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka,Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B,

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł.r z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gazie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, pized tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., r.a f-KStem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najtntiiesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów Wyrazy 
tłu tym drukiem liczym, podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych" nie przvj"tu;?mv 
przyaział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jąst tylko od Adninist'acii. Kronika 
redakc. i komunikaty 60gr za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za „ełosze- 
nia cyfrowe tabelaryczne 50%- Układ ogłoszeń w tekście 5-famowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane" redakcja nie odDOWiadd. Administracja zastrzega 
sobie p rav - zmiany terminu druku odoszeń i nie pttzyjmuie zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjm owań' w godz. 9.30— 16.30 i 17 — 20.

C  ■ ■ ^  i  O sta tn i d z ień . P o czą tek  o  2-ej. U lu b ien ica  p jD l czności

- — S i f / i i / i o  Sf£pk/JEt/ 
„ T e n ,  k t ó r e g o  k o c h a t a m sfi

A K U S Z E R K I
A K U S Z E I t h A

m a rla  L a K n e r o w d
p rzy jm u je  od godz. 9 ran o  do godz 7 w lecz.
— uh ja k u b a  Jasińsk iego  i  a —.* - róg tu.

3-go M aja obok Sądu.

A K U S Z . E K K /
n .  B r z e z . n a

m asaż leczniczy 1 e lok.ryza.-j. Ut. G rodz­
k a  Nr. 27 (Zw ierzyniec).
-  i i  _ _ _  _ _ _

A K U S Z E R K A
S m i a l o w f k a

o ra z  G abinet K osuietye-ny, odm ładzan ia  
cery , usuw an ie  zm arszczek , w ągrów , pie­
gów, b runaw ek , łup ieżu , u suw an ie  tłuszczu 
z b io d er i b rzu ch a , k iem y  ortnu  izające, 
wanny elek tryczne, e lek try zacja . Ceny przy­
stępne. P o rad y  bezp łatne . W ielka 4 - 1 .

i i m i i i Z ł i u u A t i i i ł u u i i i ł m s u i  uu .

HandcJ 1 Przemysł
5>KOKfc nulu we wsz^btk e sk u p u jem y . 

FUTRA w szelkie do sta rczam y  — n a p raw ia ­
my — m odern izu jem y , ga rb u jem y  — fa r ­
bujem y. P ro w in c ja  pocztą, [lustr. K atalogi 
32, str. 25 gr. znaczkam i. P rzedstaw icie li — 
sk u p u jący ch —poszuku jem y . P o lsk a  C entra- 
la Skór i 4 u te r  Sp. z o. o. w P o zn an iu  i-o- 
cha 27.

NOŻYCE dźw igniow e i g ięc iark i do  że­
laza i sta li betonow ej w yrab ia  inż. W ein- 
griiu, K raków , G roble 19.

u u i u m t i t u u a

Wydawnictwo .K u rje r Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Z nicz", W ilno, ul. Bisk. B andurskiego 4 ,  tel. 3 - 4 0  uom. « e. Koti«rew«itugr. wiie4,k* 11

Największy przebói wszystkich stolic świataCLAUDETTE COLBERT
w najpiękniejszym romansie miłosnym

Od jutra w kinie

c a s ih o  1 IZZT:., C I | C 7 «
cydzleło  XX w ieku 9 1  ^  V  M m  M m  

W ro lach  g łó w n y c h : Annabella, Tyrone Pow er, Loretta Young,
N a d p ro g ra m : P iąk n a  kolorowa g ro te sk a  p. L „PARODIA GWIAZD" 

Początek  sean só w  o  g. 1 2 - 2  -4  -  6— 8—10 20, U w a g a !  O go d z . 12 I 2 c en y  z n i ż o n a


